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W* 288. Kraków, 19 Grudnia — Środa. Kok 1883.
W | I I , „  _  ®*** ^ e h o ^  eodslsmnią wyjawmy Btodrśels i fo l iw igtanne

e Kra Lwmw, o Ja sapssa star osy, w Krakowie po 10 a., m  Lwowie luk i  prse*ytk§ pocstową 19 a.
P r e n u m e r a t a  w y n o a t :

M ca łyró k * a  kwartał 
S sir.

S8 sir." 7 słr.

32 sir. 8 słr.

aa 1 miettae 
2 sir, 50 e.
8 sir.

8 tór.

Foastg w państwie Anatrjsakleia . ł . . . . . . .  .
" .  . Niemieckiej . . . . . . . . . . .

’ .F\ ano5ri1> Anglii, Belgii, Sswajcsiryi, TuRsjri 
iimyoh państw należących do związku pocztowa#0 . . •

f ł y l f e o  o rt *f9 A«» ecntBieBO w E,j.Ria/,n _
L  1 ^ zf f azy  Pieniężne na premuneratg ogłoszenia (insaraty) npra««a Bje nadsyłać franac.
do ^ n m is tra o y i O sa*  w K ikow ie n ^ S ^  me p o S g S  $ £ £

pocztowej. — Listów  »i-e.frankowanydh n it przyjmuje sie 
R ę b o p i n A w  nadsyłanych nie swraoa sf?

CZAS
r r t i i a i d  » * ą  p  w e y  J em mg ą  i

Adnbłiatraeya „CZASU* w  H n k ł « t « t u d z i e ż  urzędy pocztowe. H tw jew w w ^ p i e a s a  
k a j a n i a  S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sokiennioach obok filii pocztowej.— < 
■seata (inaeraty) przyjmuje się za opłat* od miejeca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw
szy ras 10 ońt., za każdy następny raz po 5 ont. — Kartealaaa (na 8 stronnicy dziennika) od miej- 
sea wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz.— B olunaia rto „Ciaaa" (prospekta, cyr
kularne, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 egzom. dla zamiejscowych, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejsoowyoh prenumeratorów. — Należytoió uprasza się iap»ód nadesłać prze
kazem pocztowym,— Ogłoucata I presuerat* przyjmuję: w e  Lwowie Ajenoya „CZASU® 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  Paryia wyłęoznie p. Adam, 
Bue Clóment 4: (prenumeratę p. Winoenty Raczkowski, Faubourg Poissoniśre 33); w  Wledsła pp 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M,, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, B. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i [Norymberdze) 

H. Schalek, M. Oukes, &  Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

P r z e d p ła t a  na „CZAS“
od dnia Igo S t y c z n i a  1884 r.

Z  p rze sy łk ą  p o cz to w ą  te p a ń stw ie
A u stryaek iem  :

na pół roku 
złr. 1 3

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesąc 
złr. 2 - 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

wiedzialną za życie i własność obywateli pań 
stwa, a skoro nienawiść anarchistów zwraca prze 
ciw niej swoją broń, natenczas celem usunięcia 
grożących niebezpieczeństw od społeczeństwa 
postępować i ona musi z żelazną bezwzględno' 
ścią przeciw tym wszystkim, którzy pragną gwa 
townego istniejących stosunków wywrotu. Słusznie 
też dzisiejsza Morgen Post we wstępnym artykule 
zaznacza, że jakkolwiek wszyscy szczerze życzy 
my robotnikom polepszenia ich materyalnego 
społecznego stanowiska, to jednak jeżeli z ich 
kół wychodzą mordercze zamachy, natenczas tru
dno będzie oswoić się z myślą przyznania „czwar- 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne w y -|temu sf:anowia większego zakresu praw polity- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie cznych. Ze skrytobójcami niema żadnych trans
dawnej opaski drukowanej z adresem. aW j  i kompromisów.

SMB* . .  . . . .  Do chwili, gdy to piszemy, nie doszły nas bliż
t y l k o  Lżę szczegóły z pierwszego posiedzenia Sejmu 

pierwszego do o s ta tn i ego  dniaIkroaekiego, wczoraj odbytego. Podczas przyjęcia 
w miesiącu. Rady gminnej przez nowego bana., zaakcentować

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m Y ™ ™ ^ ™  H ?ff? ann> że reprezentanci miasta Za- 
pocztow ym . grzebią przejęci są głęboko ważnością swojego

r  _ zadania, i prosił bana, aby interesa miasta ze swej
~fna Jbzasu zagranicą ogłoszona jest w tytule I strony popierać zechciał. Ban odpowiedział, że

a dego Numeru. pragnie być nietylko mieszkańcem, ale także do

na pół roku 
3 8  marek

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
6  marek.

brym obywatelem Zagrzebia i znajdzie może 
I wkrótce sposobność to oświadczenie czynem stwier 
dzić. Interesa Zagrzebia będą mu zawsze szcze 
rze leżały na sercu. Agr. Ztg, jako pierwszą po
myślną oznakę nowej ery,, przytacza tę okolicz
ność, że minister skarbu polecił karty na prawo 
posiadania broni, zaopatrzone dotychczas napisa
mi węgierskim i kroackim, zastąpić kartami wy- 

| łącznie w języku kroackim.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu: Pierwsze za-

K raków  18 grudnia.

Przegląd Polityczny.
Posiedzenie Izby panów odbywa się w dniu 

dzisiejszym. Na porządku dziennym jest drugie. ____„«.«*«, na
czytanie budżetu prowizorycznego na pierwsze I wiadomienie o odwiedzinach następcy tronu w Rzy- 
cwiercroeze r. 1884; pierwsze czytanie projektu mie odebrał gabinet włoski od ambasadora swego 
us awy o kontyngensie rekrutów na rok i8 8 4 ;|w  Berlinie hr. Launay, który doniósł telegraficznie, 
pierwsze czytanie projektu ustawy o przedłu- że cesarz niemiecki polecił następcy tronu, aby 
zeniu działalności sądów wojskowych w okręgu I wracając z Hiszpanii udał się do Rzymu. Było 
są owym kotarskim. Dla uskutecznienia drugiego to d. 9 b. m .. Król Humbert, dowiedziawszy się 
i rzeciego czytania pomienionych przedłożeń od-1 o tern, prosił zaraz, aby następca tronu zamie- 

ędzie się przed świętami Bożego Narodzenia I szkał w Kwirynale w czasie pobytu swego w Rzy- 
jeszcze jedno posiedzenie. mie i wysłał telegram do cesarza, aby na to ze-

Wybory uzupełniające w miejsce deputowa-1 zwolił. Dnia 11 nadeszło zawiadomienie cesarza, 
nych z wielkiej własności czeskiej książąt Jerze- a zaraz potem następcy tronu, że przyjmują o- 
f °  l  a y?an^a Dobkowitza, tudzież bar. Pfeil- fiarowaną gościnność. Tak depesza rządu niemie- 
a> j®k donosiliśmy} mandaty swoje złoży-1 ckiego do gabinetu włoskiego jak i długi tele-

li, odbędą się 14 stycznia n. r. Igram Cesarza do króla Ilumberta wyjaśniają po-
otraszne morderstwo, popełnione na koneępiścieI wód podróży w znanym już duchu, że chodzi o 

policyjnym Franciszku Hlubefeu* wywołało nie-1 to, aby monarsze włoskiemu podziękować za ser- 
sfychaną w Wiedniu sensaeyg. O szczegółach I deczne przyjęcie księcia przez lud włoski w eza- 
zbrodni podały nam wczorajsze telegramy dość I sie jego przejazdu i wzmocnić zarazem węzły łą- 
wyczerpujące wiadomości. Fakt sam nie byłby lezące obie dynastye i ludy. 
wywołał tak szerokiego rozgłosu, gdyby nie uza-1 Szczegóły przyjęcia następcy tronu w Rzym5e 
sadnione przypuszczenie, że rozchodzi się tu o I podają wyczerpująco dzisiejsze telegramy, 
m o r d e r s t w o  p o l i t y c z n e ,  i w tern właśnie 
leży znaczenie tego przerażającego wypadku. U-1 Wniosek Ferrego, żądający nówego kredytu 20 
rzędnik policyjny padł ofiarą z ręki anarchisty, milionów franków na sprawę fonkińską, Izba de- 
ktoremu nienawiść przeciwko władzy bezpieczeń- putowanych odesłała do komisjyi, traktując go 
stwa, bunt przeciw prawu, broń do ręki wcisnę jako sprawę nagłą. Widać więc! że Izba uznaje 
ły. Skoro bowiem przy trupie znaleziono pienią-1 potrzebę takiego załatwienia tej sprawy, jakiego 
dze i kosztowności, przeto o chęci rabunku w tym honor Francyi wymaga i kredytu zażądanego nie 
wypadku mowy być nie może. Podług dotycbcza-1 odmówi. To tdż ministerstwo czyni już przygóto- 
sowego przebiegu śledztwa, które z całą energią wania do wysłania znaczniejszych posiłków do 
sąd i polieya prowadzi, podejrzenie największe I Tonkinu.
pada na robotnika Schaffhausera, który na so- Jeśli informaeye, jakich Tseng udzielił dzien- 
botmem zgromadzeniu ludowem w jednej z go- nikowi Gaulois, są prawdziwe, zdobycie Bacninhu 
spod w Jedlersdorf miał wykład „o proletaryacie połączone będzie z niemałemi trudnościami i wy- 
i nowożytnem społeczeństwie*. Morderca, jako magaćjznaeznych sił i licznej artyleryi oblęźni- 
zwolennik radykalnego stronnictwa robotników, ezej. Baeninh ma być otoczonym trzema oszań- 
zwrócił swoję broń przeciw reprezentantowi wła- cowanemi obozami, w środku zaś znajduje się 
dzy, działając w usługach swojej sprawy, t. j. re- dobrze zbudowana cytadelą. Załogi tych obwa- 
wolucyi i przewrotu społecznego. Irowań są liczne. W  każdym z obozów, równie

I jeżeli dalsze wyniki śledztwa stwierdzą, żel jak w cytadeli, dowodzi osobny jenerał, 
w istocie za zamach ten jest odpowiedzialną ja- Nad wnioskiem Raspaila o zniesienie poselstwa 
kaś skrajna partya socyalistyczna, natenczas go- francuskiego w Watykanie odbyła sie w Izbie 
dzi się zapytać, czy jej przywódzcy są tak za francuskiej bardzo ożywiona dyskusyą. Mimo wszel- 
ślepieni, że sądzą na seryo, iż władza złoży broń I kich^usiłowań skrajnej lewicy, odrzucono jednak 
wobec skrytobójców. Publiczna władza jest odpo-1 wniosek Raspaila 325 głosami przeciw 191. Na

wet dep. Spuller, którego pewno o sympatye dla 
Kuryi rzymskiej posądzać nie można, przemawiał 
energicznie za utrzymaniem poselstwa i rzekł mię 
dzy innemi: „W chwili kiedy następca tronu pań 
stwa tak potężnego jak Niemcy, odwiedzając Pa 
pieża, okazuje, że dobre stosunki z Kuryą rzym 
ską są dla kraju jego cennemi, byłoby nierozsąc 
kiem, żeby Franeya zrywać z nią miała bez wszeć 
kicj przyczyny dyplomatyczne stosunki."

Najpopularniejszy w tej chwili jenerał angielski 
lord W  o 1 s e 1 e y, miał w tych dniach mowę bar
dzo wojowniczą. Zwycięzca z pod T el-el-K ebir  
nie wierzy w powszechny pokój, i kto się trzeźwo 
patrzy na rzeczy, musi przyznać, że w Europie 
zanosi się na .wielką wojnę, do której wszystkie 
narody się przygotowują. O Anglii mówią, że ona 
nie jest wojowniczym narodem; w istocie zaś An
glicy są najwięcej wojowniczym na świecie naro 
dem, żaden bowiem rząd nie prowadzi tyle, co 
my wojen. Anglia musi się dobrze przygotować 
do nadchodzącej wojny, bo ze środkami, któremi 
obecnie rozporządza, nie mogłaby zaważyć na sza' ! 
wypadków.4. Antytezą tej mowy lorda Wolseley 
jest przemówienie lorda Granville, naczelnika Fo 
reign office, wypowiedziane w sobotę w liberalnym 
klubie City z powodu odsłonięcia marmurowego 
biustu Gladstona. Szanowny lord rozpoczął ot 
stwierdzenia dobrych stosunków łączących Anglię 
ze wszystkiemi państwami. Pokój jest zapewniony 
a to w istocie ułatwi mu kierowanie polityką za 
graniczną Anglii.

Jenerał Baker uważa, jak donosi Times, że je 
żeli Anglia nie wyśle wcześnie przynajmniej 4,000 
wojska z Indyi na obsadzenie Berbćru, a 3,000 
z Anglii na obsadzenie Dongoli i nie wesprze 
spiesznie wiernych jeszcze Arabów Szeika Hus- 
seina, nietylko Sudan uważać można za stracony, 
a Egipt sam za zagrożony, ale obliczyć nadto 
wcale nie można, jakiej doniosłości skutki wy- 
wrzećby mogły dalsze powodzenia wojenne no 
wego proroka.

To samo oświadczył w Kairze Szeryf basza pa
nu Baring.

Telegram doniósł nam wczoraj o uroczy
stym akcie, który się odbył w Watykanie 
STiedość liczny niestety, ale dlatego właśnie 

bardziej do poselstwa, niż do deputacyi po
dobny zastęp Polaków, złożył u stóp Na
miestnika Chrystusowego dar najcenniejszy, 
na jaki Polskę dziś staó, — kwiat jej ducha 

dzieło poczęte z natchnienia minionej sła
wy i tej wiary, która naród nasz wiodła 
do wielkich czynów. Ale chwila ta miała 

drugie znaczenie. Obdarzony Papież obda
rzył Polskę wzajemnie. Była to bowiem 
inauguracya sali imienia Sobieskiego w pa- 
’aeu Watykańskim.

Jan III mógł się uskarżać, że nieo- 
trzymał nalaźnego danku od tych, którym 
bratnią oddał przysługę; —  bolał on nad 
niewdzięcznością, jakiej doznał w własnym 
narodzie, ale nie mógł się skarżyć na brak 
uznania i podzięki od tego, na którego we
zwanie poszedł pod Wiedeń. Od bitwy pod 
Tiepantem nie było w Rzymie większego 
ryumfu, jak gdy nadeszły godła zwycięstwa 
wieści o pogromie potęgi Islamu pod Wie

dniem. Innocenty X I wezwał całe chrze- 
ściaństwo do modłów dziękczynnych i wzniósł 
nową świątynię pod wezwaniem Matki Bo
żej, na wieczną dnia tego pamiątkę. Nie i

brakło Sobieskiemu dowodów, że umie być 
wdzięczną Stolica św.; ale wdzięczność, jak 
wszystko w wiecznem mieście się niepacie 
ra z biegiem czasu. Pamięć zwycięstwa 
imię Jana III przetrwało tam wieki i nie 
jedną narodowi polskiemu zjednało już na 
grodę — było ono tym talizmanem, który 
nas osłaniał, ilekroć wrogie wpływy, a nie 
kiedy i własne błędy mogły zachwiać ufność 
do prawo wierności Polaków — wtedy zarzu 
ty i intrygi odbijały się o ten puklerz, na 
którym jakby wyryty napis: „naród Sobie 
skiego.“ Z archiwów-to watykańskich wy 
stępują dziś świadectwa na odparcie wszel 
kich wątpliwości, kto naczelne pod Wie
dniem sprawował dowództwo,i nowe przy 
bywają dowody, jak wzniosłe wiodły tu 
uczucia ostatniego rycerza krzyżowego.

Lecz potrzeba było jeszcze, aby w Sto 
licy cbrześciaństwa wzniósł się pomnik* go 
dny tej chwały, a czysto osobisty, któryby 
codzie ń przypominał po wieczne czasy to 
imię króla bohatera i jego naród. Znacze
nie Sobieskiego w dziejach Polski nie tyle 
jest wewnętrznem, bo mija niestety* nieza 
trzymując nas na pochyłości upadku, ale po 
lega na tem, że on jedćn w swojej epoce 
Polskę podniósł na wyżyny dziejów świa
ta, że jemu zawdzięczamy najwyższy czyn 
w Chrześciaństwie.

Ten właśnie moment ogólno-dziejowy i ta 
postać, która nie do nas samych, ale do 
całego należy chrześciaństwa znalazła po 
dwóch wiekach godny siebie pomnik, gdy 
tam, gdzie na Piotrowej opoce łączą się 
wszystkie chwały i wszystkie geniusze ery 
chrześciańskiej, obok sali Konstantyna W go 
zainaugurowano salę Sobieskiego, a obok 
Rafaela* obraz Matejki chwilę tę uwido
cznia.

Wśród tylu klęsk i tylu upokorzeń nieł 
zaznaliśmy pociechy, któraby tej wyrówna
na. A nietylko szlachetna duma narodowa 
znajduje tutaj godziwą chlubę — przybywa 
nam ztąd i pożytek. W ieleż,-to czynów 
najbardziej nieoględnych, w skutkach naj
nieszczęśliwszych, podejmowaliśmy lub u- 
sprawiedliwiali potrzebą przypomnienia się 
światu, że żyjemy! Ileż^to ztąd nowych 
spłynęło klęsk! Dziś przypomnieliśmy się 
światu, przypomnieliśmy się chrześciaństwu, 
że żyje w nas ten sam duch, co przed wie 
rami, że niespożyta idea odmienne tylko 

znajduje narzędzia, a to przypomnienie nie 
‘est ofiarą tysięcy, tylko natchnieniem je
dnego.

Wielki Mistrz, ale większy jeszcze miło
śnik ojczyzny, miał prawo w imieniu na
rodu składać dar, bo on, jak wieszcz, czuł 
za miliony. Nietylko potęgą pędzla i świe
tnością barw* okazał się Matejko godnym 
przybytku najwyższych arcydzieł, ale obraf 
zem swoim naznaczy tam nowy zwrot sztu- 
ri chrześciańskiej. Syn wieku, który utra
cił tajemnicę wielkich natchnień religijnego 
malarstwa, tak przeniknął głębiny dziejów 
ojczystych, że owiany duchem Sobieskiego,

malarstwo historyczne podniósł do ideału 
wiary. Sobieski pod Wiedniem, tak jak go 
pojął Matejko — to akt wyznawstwa, gdzie 
sprawy ludzkie chwały Bożej obrazem.

Zuać Le^n XIII odgadł i zrozumiał na
tchnienie artysty i intencyą narodu, gdy 
przyjmował dar, gdy tak zaszczytne mu 
wyznaczył miejsce, a odznaczył mistrza, gdy 
wielbił czyn Sobieskiego, a błogosławił nie
tylko przybyłym, lecz całemu narodowi.

Zapewnienia dane przez ministra handlu 
delegatom Koła poi.kiego w sprawie de- 
centralizacyi kolei rządowych, któreśmy 
wczoraj na czele dziennika naszego z Ga
zety Lwowskiej podali, są tego rodzaju, że 
powinny rozchwiać obawy, jakie w kraju 
obudziły prowizoryczne zarządzenia admini
stracyjne i mylne, jak się teraz okazało, 
pogłoski, jakoby centralny zarząd kolei rzą
dowych galicyjskich miał być zorganizowa
nym w Wiedniu. Minister upewnił wysłaną 
do niego delegacyę Koła polskiego, że „nie 
odstąpił i nie zamierza odstąpić od przewo
dniej myśli, którą wypowiedział w maju r.b., 
że prowizoryczne zarządzenia administra
cyjne co do rządowych kolei w Galicyi nie 
przesądzają bynajmniej ostatecznej organi- 
zacyi zarządu tych kolei. Statut dla pro
jektowanych czterech w całej monarchii dy- 
rekcyj kolejowych wygotowanym będzie 
w kcńcu stycznia i wejdzie w życie w Ga
licyi w chwili otwarcia pierwszej sekcyi 
colei transwersalnej i rozpoczęcia ruchu na 

niej. Między dyrekeyami kolejowemi a mini
sterstwem nie będzie żadnej pośredniej in- 
stancyi. 0 jeneralnej dyrekcyi kolei rządo
wych, która miałaby siedzibę w Wiedniu, 
niema mowy. Pan minister będzie miał przy 
)oku swoim i pod swojem przewodnictwem 

tylko komitet do załatwiania bieżących spraw 
administracyjnych, o ile te sprawy zastrze
żone będą do jego decyzyi.“

Innego załatwienia rzeczy nie można się 
eż było spodziewać. Pogłoski, że zorgani

zowaniu miejscowej dyrekcyi kolei rządo
wych galicyjskich miało się opierać mini
sterstwo wojny, poczytywaliśmy już z te
go powodu za bezpodstawne, że decen- 
ralizacya zarządów kolejowych, jak to 
uż w Prusach — w tym kraju najracyonal- 

niejszych urządzeń wojskowych-uznano, 
est właśnie najpewniejszą gwarancyą spie

sznego przewozu wojsk i całego rynsztuu- 
ru wojennego w chwilach nagłej mobiliza- 

cyi. Aby dostateczny materyał przewozowy 
szybko w jednem miejscu zgromadzić, po- 
rzeba wiedzieć, gdzie się w danej chwili 
tażda część jego i w jakim stanie użyte
czności znajduje, a o tem wiedzieć tylko 
może dyrekeya w miejscu cały ruch kole- 
owy z dnia na dzień kontrolująca. Dyrek

eya mająca swą siedzibę w miejscu odle- 
głem, musiałaby pierwej zasięgać rozlicz
nych informacyj od swych biur podrzędnych, 
nimby stosowne rozporządzenie w tej mie-

Wystawa zabytków z czasów lana III
w Sukiennicach krakowskich.

IV.
Jeżeli przy architekturze i sztuce, obrachowa- 

nej na zewnętrzny efekt i przeciążonej ozdo
bami, rozwinęło się na północy w XVII w. sto
larstwo, to niemniej kwitło złotńictwo. We wszyst
kich epokach historyi, w miarę jak  się czystość 
form zaciera i psuje, nabiera ważności* rzadkość 
i drogocenność materyału. To tez od wieków śre
dnich i dla innych* jak  wówczas powodów sztuka 
złotnicza, tak ściśle z artystycznym rozwojem zwią
zana, nie grała pod względem zakresu produkcyi 
w żadnym czasie takiej roli, jak  w końcu XVI i 
przez znaczną część XVII stulecia. Wydawano ba ■ 
jeczne summy na ozdoby z drogich kamieni i na 
wyroby ze złota i srebra, podnoszące swym bla
skiem przepych królewskiego i wielkopańskiego 
otoczenia i życia.

We Francyi, Marya Medycejska, matka Ludwi
ka XHI, taż sama, której małżeństwo z Henrykiem 
IV, unieśmiertelnił Piotr Paweł Rubens w szeregu 
sławnych kompozyeyj Luksemburgskiego pałacu 
w Paryżu, przewodniczyła temu ruchowi. Na chrzest 
swego syna obstalowała suknię dla siebie, naszytą 
trzema tysiącami dyamentów i czterema tysiącami 
innych drogocennych kamieni w odpowiednich o- 
prawach, tak ciężką, że jej unieść a nawet wło
żyć nie była w stanie, co spowodować musiało ro
zebranie tego wyrobu i zużytkowanie wchodzących 
w jego skład klejnotów w inny sposób. W począt
ku panowania Ludwika XIV, który/dumę i pychę 
odziedziczył po babce, ten zbytek posunięty był 
jeszcze dafej. Drogich metalów używano do za- 
spokojenia'wszystkich dworskich potrzeb i wszyst- 
kich dekoracyjnych przeznaczeń. Ze złota i srebra I

odlewano i kuto podstawy do pochodni, do olbrzy
mich kandelabrów, wielkie naczynia do kwiatów, 
wazony do drzew pomarańczowych, wanny, łóżka 
i stoły, nie mówiąc o ramach do obrazów i źwier 
ciadeł, o misach, czarach, roztruchanach, o stoło 
wych zastawach, sztućcach i kuchennych przyrzą
dach. Pokrywano te wyroby emalijami, wysadzano 
kameami i drogimi kamieniami. Trwało to długo, 
ale nie do końca rządów „króla słońca. “.
Po odwołaniu edyktu Nantejskiego, — nastąpi] 
zwrot przeciwny. — Przy wycieńczonych nad
użyciami finansach rozpoczął się peryod skruchy, 
pokuty za grzechy i oszczędności. Jeden królew
ski ordonans zabronił złotnikom pod najsurowsze- 
mi karami, wyrabianie zwykłych przedmiotów u- 
żytkn ze złota i srebra, dla prywatnych ludzi, a 
wkrótce potem drugi, postanowił wszystkie naj- 
drogocenniejsze, naj misterni ej sze i posiadające a r
tystyczną wartość, dzieła sztuki złotniczej, będące 
w posiadaniu tak króla, jak  rodziny królewskiej, 
przetopić i przerobić na monetę. To sprawiło, że 
kunsztowna praca całego stulecia na tem polu zni
szczoną została, i że z owych arcydzieł, których 
ważne opisy pozostawili nam współcześni, nic na
szych czasów nie doszło. W Polsce znaczenie zło- 
tnictwa nie było o wiele mniejsze. Zygmunt III, 
ten król, dilletant, który w wolnych chwilach od 
politycznych zajęć i dworskich intryg, bawił się 
malowaniem portretów, miał szczególniejsze w niem 
zamiłowanie. Jeżeli z Mikołajem Wolskim, Mar
szalkiem W. koronnymi i z Michałem Sędziwojem, 
szukał w alchemicznych tyglach i w niebezpiecz
nych z ogniem operacyach, tajemnicy transmuta- 
cyi metalów z takim zapałem, że o mało nie spalił kra
kowskiego zamku, to o wiele jeszcze gorliwiej 
z nadwornym swym złotnikiem Kedutem, Wene- 
cyaninem, własnoręcznie pracował nad wyrobem 
srebrnych i złotych sprzętów kościelnych, relikwia
rzy, monstrancyj, kielichów, lamp i świeczników, 
które z jego darów dochowały się w części w skarb
cach niektórych naszych kościołów. Za przykładem

i króla szli inni dostojnicy. Jan  And. Próchnieki, arc 
lwowski, w wielkich łaskach u króla będący, chowa 
i podejmował, na swym dworze jak  mówi Śebastyan 
Petrycy, najmisterniejszych złotników, których ro 
boty nieoszacowanej pracy, niewidzianej i niesły
chanej sztuki o wiele więcej były warte, niż me 
talu z którego sig składały. Dość jest czytać pa
miętniki z tych czasów, aby o tem bogactwie w za
możniejszych szlacheckich rezydencyach, powziąć 
wyobrażenie. Jak  jednak na Zachodzie prawa 
somptuarne położyły koniec temu zbytkowi i za
tarły ślad pozostałych po nim okazów, tak u nas 
w końcu XVII i przez XVIII wiek zniszczyły je 
wojny domowe i nieszczęścia kraju.

Mimo tego te wyroby krakowskie, gdańskie, to
ruńskie lub też norymbergskie i augsburgskie, a 
niekiedy francuskie i włoskie, które ze spuścizny 
praojców przechowały się w prywatnych rękach 

przesłane zostały na Wystawę, stanowią zasób 
pokaźny i z wielu względów ciekawy. Pominiemy 
sprzęty kościelne, relikwiarze, kielichy i krzyże, 
nieraz zastanawiające tak oryginalnością formy, 
jak  misternością wykonania, a pochodzące z opa
ctwa w Mogile pod Krakowem, tudzież z krakow
skich kościołów P. Maryi, Dominikanów i kate
dralnego na Wawelu. Nie będziemy się rozpisy
wać o srebrnych misach, o roztruchanach Potockich, 
Lubomirskich i Tarnowskich, ale wspomnimy wiel
ką, srebrną, złoconą tacę, przedstawiającą w wy
pukłej płaskorzeźbie kąpiel Diany wśród grona 
nimf nagich, otoczoną ciężkiemi i bogatemi orna
mentami, która jest własnością ks. Adama Sapie
hy i zwrócić musi uwagę każdego, i skromniejszą 
o wiele, mniej pozorną, lecz interesującą owalną 
srebrną plakietę, należącą do p. Gorczyńskiej. Wi
dzi się na niej w wypukłej także rzeźbie apoteozę 
zwycięstwa nad Turkami, z cesarzem Leopoldem 
na tronie, z książętami Rzeszy, z jeńcami turecki
mi, z godłami heraldycznemi i wojenneini, a obok

wników augsburgskich drugiej połowy stulecia- 
Z pracowni jego wychodziły sławne stoły srebrne, 
rzeźbione i kościelne ołtarze. Z czasów współcze
snych Ludwikowi XIV również, pochodzi piękny 
złoty kubek, będący wyrobem francuskim, jak  są 
dzimy,_ a  dzisiaj będący własnością hr. Stan Tar
nowskiego ze Sniatynki. Pokryty czarną emalią 
na zewnątrz ze splotami różnobarwnemu liści 
kwiatów, tworzącomi wydatny ornament i z prze 
ślicznemi kameami biustów i scen mitologicznych 
rzniętych w muszli i w złotą obwódkę ujętych 
opiera się on na trzech okrągłych nóżkach, w któ 
re są wprawione główki, w drogich rzeźbione ka
mieniach. Opisujemy ten przedmiot bliżej, ponie
waż wydaje nam się on być miniaturową kopiją, 
olbrzymiej, a podobny kształt mającej konwi, tak
że na zewnątrz emaliowanej, tudzież kameami i 
drogocennemi gemmami wysadzanej, którą złotnik 
Piotr Bain wykonał dla Ludwika XIV, a która 
w swoim czasie używała wielkiej sławy, była kil
kakrotnie i w rozmaitych rozmiarach naśladowaną, 
a później razem z innymi złotniczemi wyrobami 
przetopioną i zamienioną została na monetę. Po
minąć nie można nareszcie z późniejszych już cza 
sów datującego, lecz bardzo pięknego szezero-zło 
tego serwisu hr. Potulickich, z prostą ozdobą wy 
pukłyeh łodyg i kwiatów, naturalistycznie pojętych 
na gładkiej powierzchni, do którego zbliżone for
mą wyroby w stylu Ludwika XV, kopiowane są 
dzisiaj z wielkim sukcessem przez złotników pa
ry zkieh.

Nie skończylibyśmy, gdybyśmy chcieli wymię 
niać wszystkie sztućce, noże i. łyżki srebrne, w cha
rakterystyczny sposób opatrzone moralnemi sen- 
tenoyami i napisam i, niepozbawionemi humoru 
w owej staropolskiej naiwności i prostocie. Zatrzy
mamy się tylko przy dwóch łyżkach najwykwin
tniejszych i najmisterniejszych może pod wzglę
dem kruszcu ze wszystkich okazów Wystawy.

tego napis: I. A  Thelot, 1686. Jan  Andrzej T h e-1 Jedna cała z kryształu górnego, godna ust mito- 
’ot, był jednym z głośniejszych złotników i ryto-1 logicznej bogini i mogąca służyć przy uczcie, któ

rą dawała Kallipso czy Didona na cześć Enea
sza, ma przy zetknięciu rączki z czerpakiem, za
miast skówki, maskaron z prześliczną bronzową 
głowę jakiegoś potworu i jest własnością hr. Ada
mowej Potockiej, a druga z przeźroczystego aga- 
tu, o rączce prostej i długiej, połączonej z czer
pakiem subtelnym essem ze złota wykutym i de
likatnie emalią ornamentowanym, kończy się u tej 
rączki głową Minerwy, czy też Bellony, o bardzo 
szlachetnym rysunku. Ta ostatnia, wedle podania, 
pochodzi z daru cesarzowej Eleonory, żony Leo
polda, przesłanego dziecku, które ta pani miała 
trzymać do chrztu i należy do gabinetu archeolo
gicznego przy Uniwersytecie krakowskim. W sub
telności złotniczej, w precyzyi wykonania, w dys- 
kretnem użyciu barwnej emalii, uwydatniającej 
kontury, lecz nietłumiącej blasku drogocennego 
metalu, jest ona pokrewna wyrobon Benvenuta 
Celliniego i stylowym swym charakterem o wiełe 
starszą być się zdaje od tradycyjnego swego po
chodzenia. A ponieważ o emalii mowa, podnieść 
wypada przykład najbardziej poszukiwanej, bo 
tak zwanej limuzyńskiej emalii, w plakiecie wy
obrażającej en grisaille , Wenus na wozie cią
gnionym przez kupidyna i gołębie, należącej do 
ks. Andrzeja Lubomirskiego. Skoro dawna śre
dniowieczna em alia, tak zwana „komórkowata"
„cloisonne“ i „żłobiona" — „echamps leve f bę
dąca rodzajem mozajki, w której każdą pojedyn
czą barwę oddzielała od barwy drugiej cienka 
metalowa nić, — straciła popyt i wzięcie w XV 
wieku, emalierowie francuscy w mieście Limoges, 
zastosowali do tej techniki metodę m alarską i bia- 
emi farbami na czarnem tle, zaczęli przedstawiać 

koinpozyc.ye, zapożyczone od niemieckich i wło
skich mistrzów. Jednym z najsławniejszych mię
dzy nimi był w XVI wieku Piotr Reymond, któ
ry mitologiczne i rodzajowe sceny emaliował na 
miedzianych blachach, wyłącznie do tego używa
jąc białych i czarnych barw i którego wyroby 
’rogo się dzisiaj płacą.
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rze wydać mogła. Były-to więc, jak się 
teraz rzeczywiście okazało, tylko wieści ten
dencyjne przez organa centralistyczne roz
siewane. Do takiego samego mętnego źró
dła wypada też odnieść ohydne insynuacye, 
jakoby w razie pewnych konsteljacyj poli
tycznych Polakom dowierzać nie można było. 
Jeśli o tej pogłosce, na wzgardę tylko z na
szej strony zasługującej, wspominamy, czy
nimy to jedynie, aby wyrazić zaufanie, źe 
takiego rodzaju podejrzenia w kołach de
cydujących pewno nikomu ani przez myśl 
nie przeszły.

Jeżeli zaś odzywały się głosy wielce nie
przyjazne dla decentralizacyi kolei, które we 
względach urządzeń wojskowych szukały 
zasłony wrogich nam partyjnych interesów, 
to możćmy mieć nadzieję, źe sfery decydu
jące, jak  teraz tak i w przyszłości, nie da
dzą się uwieść podszeptom stronniczym w po
zory względów strategicznych przybranym. 
Zasługą to naszej delegacyi, źe sprawę tak 
ważną zdołała uchronić od szkodliwych 
wpływów.

Organizacya urzędów kolejowych, jaką 
nam w głównym zarysie podaje Gazeta 
Lwowska, odpowiada wszystkim postulatom, 
jakie kraj dotąd stawiał i w jakich zaspo
kojenie najżywotniejszych swych potrzeb 
upatrywał.

Dyrekcya, która w kraju zorganizowaną 
zostanie, będzie właściwą reprezentantką 
przedsiębiorstwa rządowego, bo Komitet pod 
przewodnictwem ministra w Wiedniu dzia
łający^ ma słnżyć tylko do załatwiania spraw 
dla wyłącznej decyzyi ministra zastrzeżo
nych. Wszystkie więc agendy z ruchem 
kolei w związku zostające, do których ra
cjonalnego sprawowania potrzeba prze- 
dewszystkiem gruntownej znajomości sto
sunków krajowych i ciągłej z niemi sty
czności, muszą z natury rzeczy przypaść 
dyrekeyi krajowej. Wymaga tego nie sam 
tylko interes kraju ale i dobrze zrozumia
ny interes skarbu państw a;i to nietylko ze 
względu na rentowność kolei rządowych, 
ale i na podniesienie siły podatkowej w k ra
ju, a jeśli prawo ustanawiania taryf nale
żeć będzie do spraw zastrzeżonych dla oso
bistej dyecezyi ministra i pozostające w zwią
zku z nią agendy odbywać się będą w przy
bocznym Komitecie ministra, to tern lęp ej. 
Na dyrekcyę krajową ani mieszkańcy kra
jowi, ani icK reprezentanci w Radzie pań
stwa wpływu żadnego wywrzeć nie zdołają, 
w przybocznej zaś Radzie ministra, zosta
jącego z Radą państwa w tylolicznych i 
bezpośrednich stosunkach, każde stanowcze 
żądanie Koła polskiego może silnie zawa
żyć. Jeśli więc Koło polskie w Wiedniu, 
jak tego inaczej przypuszczać nie można, 
będzie czuwać z taką gorliwością, jakiej 
świeżo dało dowody, nad źywotnemi inte
resami kraju, możemy mieć niepłonną na
dzieję, że z taryf kolejowych wykluczone 
zostaną wszystkie dotychczasowe niewła
ściwości, że mianowicie znikną na zawsze 
owe taryfy dyferencyalne dla produkcyi 
krajowej tak wielce szkodliwe.

Sprawa taryf jest dla kraju naszego naj
żywotniejszą. Po dyrekcyi zaś krajowej 
mamy prawo spodziewać się, źe się siłami 
kraj o wemi; posługiwać będzie, i że języko 
wi polskiemu w całej organizacji przyzna
ne będą należne mu prawa.

Rada kolejowa centralna, której analo 
giczne Rady mają także być przy dyrek- 
cyach krajowych, nie będzie władzą kole
jową. Będzie ona miała eharakter techni-

Mówiliśmy w  swojem miejscu o tkaninach 
wschodnich, przyjrzyjm y się z kolei wschodnim 
złotniczym wyrobom, których kilka wyjątkowych 
okazów możemy zbliska obejrzyć. Jest tu  wielki 
turecki srebrny dzban do wody, o męskiej i wydatnej 
formie z lekkim  wypukłym  wzorem, należący do p. 
Stef. Ociosalskiego, je s t szkatułka złocona z ara
beskową ornam entaeyą, pochodząca ze zdobyczy 
wiedeńskiej ,• a  zamieniona na relikw iarz z k o 
ścioła P. Maryi w  Krakowie, gdzie ją  miał złożyć 
Jan  III. Ale najbardziej ciągną nasze oczy: m a
leńka czarka ze spodkiem i łopatką hr. Tadeusza 
Tarnowskiego, tudzież balsam iczka i dwie filiżan
ki do kaw y hr. Adamowej Potockiej. Pierw sza 
wytoczona w  jednej sztuce nefrytu, czy przeźro
czystego agatu  tale ja k  i spodek, ma na całej po
wierzchni złote inkrustacye niezwykle subtelne, 
przy łopatce złotej z delikatnym  roślinnym grawi- 
runkiem  i wszystko ozdobione turkusam i. Balsa
miczka w kształcie okrągłej tureckiej forteczki, 
z wieżyczkami zakończonemi półksiężycem, z w i
siorkam i rubinów na złotych łańcuszkach, lśni się 
i błyszczy dyamentami. W reszcie dwie filiżanki 
do kaw y ze wschodniego fajansu o niebieskim de
seniu, rozpływającym  się w glazurze, w yglądają 
z ujmujących je  do połowy podstawek, na których 
jaśn ieją  dyamentowe gw iazdy i miniaturowe ema
lie instrumentów muzycznych i wojennych godeł 
na  zielonem tle. W idoczna je s t w  tych cackach: 
„tutte le delicatezza orientate,“ ja k  mawiali w w. 
XVI. Są one godne podziwu w drobnostkowej 
staranności w ykonania: M axim e m irandae in  m i
nimis.

Dodajmy _ do tego przedmioty zbytku, których 
przeznaczenia niepodobna określić jednem  słowem, 
lub te, które należą do stroju, mianowicie kobie
cego. W  oszklonych szafach i pod w itrynam i ga
blotek leżą nietylko drogocenne m aterye sukien 
naszych prababek, nietylko wspomniane powyżej, 
złote weneckie koronki, ale miniaturowe medalio
ny, w ysadzane brylantam i i zapalające się ele
ktrycznym  blaskiem  w zetknięciu ze światłem,

czno-doraJczy i zbierać się będzie na po
siedzenia peryodyeznie, będąc powołaną do 
dawania opinii w sprawach mających do
niosłość zasadniczą, albo dotyczących kilku 
grup kolejowych wspólnie. Rady te , jeśli 
żywioł krajowy należycie w nich reprezen
towanym będzie, mogą się w wielu razach 
zdaniem swem przyczynić do stosownego 
rozwiązania niejednej zasadniczej kwestyi 
i stać sią przez to instytucyą bardzo uży
teczną.

Po kategoryeznem oświadczeniu p. mini
stra, że „jiie^odstąpił i niejsamierza odstąpić 
od owej przewodniej myśli, którą wypo
wiedział w maju b. r.,^~ spodziewać się 
mamy prawo, że przyrzeczeń swych do
trzyma lojalnie, i źe statut będzie wiernie 
w myśl danego przezeń określenia organi- 
zacyi władz spisany.

 , ■ ■ ----------------------------------

Sprawy krajowe.
Wystąpienie p. Jana Popiela na sej

mie przeciw  przyznaniu głosu wirylnego A kade
mii technicznej we Lwowie, wywołało m em oryał 
Tow arzystw a technicznego, nieco spóźniony a zara 
zem mieszczący zaczepki osobiste. G azeta Naro
dowa um ieściła odpowiedź posła Jan a  Popiela od
p ierającą wycieczki autorów m em oryału powa
żnie i zasadniczo.

Kranika mśajsenwa i zagraniczna.
M jf® IłÓw  18 grudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 20go grudnia b. r. o g. 5ej wieczo
rem. Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
sprawami niezałatwionemi na poprzednich posiedze
niach.

— Cały Rynek od strony ul. Siennej przemie-1 
nił się w lasek choinek, które od kilku dni już po
jawiły się tutaj, zwiastując zbliżające się Boże Na
rodzenie. Po sklepach w Rynku urządzone wystawy 
z prześlicznemi cackami, za szybami cukierni cale 
choinki ozdobione przysmakami, ogromny ruch na 
dzisiejszym targu, mimo wielkiego błota pod stopami
i gęsto sypiącego śn iegu ,— wszystko to zapowiada 
zbliżającą się wilię , ów dzień uroczysty i radosny 
w całym chrześciańskim świecie. Ale chrześciańskie 
miłosierdzie każe też pamiętać o biednych i nie
szczęśliwych, którzy często na wilię nie mają co do 
ust włożyć, i osłodzić im ten wieczór choćby o ty 
le, iżby wśród ogólnej radości oni jedni nie skar
żyli się na głód i zimno. Czas dla-tego właśnie naj
wyższy, aby spieszyć z podarkami ha loteryę gospo
darską, jaka odbyć się ma w niedzielę o g. 2 po
południu, —  a z której dochód przeznaczony na 
wsparcie biednych.

— Organizacja Stowarzyszeń rzemieślni
czych i przemysłowych. Zebrani wczoraj w W y
dziale I I I  M agistratu Miodosytnicy*. zorganizowali 
się w stowarzyszenie, wybierając przewodniczącym 
p. Ignacego W ó j c i k i e w i c z a  radjcę miejskiego, 
a podstarszym p. Bronisława K o c i p i ń s k i e g o .

W  dalszym ciągu Wydział I I I  zwołał na jutro 
rano fg. 10) szmuklerzy, czapników i wyrabiają
cych kuferki, oraz torby skórzane, a na czwartek 
po południu (g. 3) wyrabiających piw o, likiery i 
napoje burzące.

— Do prezydynm komitetu Towarzystwa 
W eteranów z r. 1831 nadszedł następujący list:

Jaśnie Wielmożny Panie! Na zaszczytne zawe
zwanie z d. 12 grudnia 1883 r., zaprosiłem odezwą 
tu załączoną do zawiązania komitetu Panie zajmu
jące wybitniejsze stanowisko w naszem mieście, mia
nowicie Panią Antoninę Gregorowiczową, Prszeso- 
wą Towarzystwa Dam dobroczynności, Panią Ksa- 
werową Mroczkowską, Prezesową zakładu ochronki, 
Panią Amalię Mroczkowską, małżonkę Dyrektora 
Spółki rolniczej i żeglugi na Dniestrze i Maryę 
Kamińską, Burmistrzową.

Proszę to tymczasowe zarządzenie przyjąć do ła
skawej wiadomości.

Prezydyum M agistratu 
w Stanisławowie d. 14 grudnia 1883 r

D r Ignacy K am iński.

kolce i brosze o wielkich perłach, tak  zręcznie i 
w ydatnie oprawnych, ja k  te, które należą do hr. 
Stanisławowej Tarnow skiej, pierścienie z najdroż- 
szemi kamieniami, emaliami i delikatnem i rzeź
bami, których cały zbiór w ystaw iła hr. Adamowa 
Potocka, wreszcie wachlarze, z rączkam i z perło
wej macicy o lekkich złotych ozdobach, pokazu
jące nam w roztoczeniu dworskie i mitologiczne 
sceny, jasnem i barwam i o niebieskawych i różo
wanych tonacjach  malowane, migoczące się w  świe
tle, mieniące się ja k  kaprys kobiety, godne rąk  
królowych i księżniczek i mogące kryć łatwo 
nietylko miłosną, ale i polityczną intrygę.

Jeszcze słowo. Zamilczyć niepodobna o zegar
kach nakoniec, które są tutaj tak  licznie repre
zentowane, i których wyróh często z rąk  złotni
ków wychodził. W ynalazek mechanizmu zegaro
wego średniowieczne tradycye przypisyw ały ta je
mniczemu mnichowi francuskiem u, G erbertow i, 
który  pod nazwiskiem Sylw estra U, był w począt
ku X I w. papieżem. Od XIV stulecia znane już 
były zegarid kieszonkowe, a  raczej ręczue. W  w. 
X VI m iały po większej części formę kul lub ja j. 
W  X V II dopiero zaczęły się zbliżać kształtem  do 
naszych. Ze zbioru tych ostatnich najpiękniejszym  
jest zegarek o trzech kopertach, emaliowany, rze
źbiony i kam ieniam i wysadzany, a  należący do 
p. Paw ła Popiela, k tóry  tradycya ze Sobieskim  
wiąże. Co do zegarów stołowych, tak  oryginal
nych i charakterystycznych, i których tu  nie brak 
w  najpiękniejszych egzemplarzach, najgodniejszy 
uwagi jest przepyszny zegar p. Ludomira Cień- 
skiego, którego mechanizm z cyferblatem od fron
tu dźwiga w podniesionych rękach giętka syrena, 
p łynąca po wodzie. Jestto  wyrób toruński, a  zatem 
tem bardziej dla nas interesujący.

Ma r y a n  S o k o ł o w s k i .

O d e z w a :
Wielmożna Pani! Komitet Towarzystwa Opieki W e

teranów 1831 r. w Krakowie zaszczycił mnie miłym o- 
bowiązkiem przesłania W nej Pani listu tegoż Towa
rzystwa z prośbą, abyś Wna Pani wespół z innemi 
Damami, które zaprósić zechcesz, raczyła się zająć 
zbieraniem fantów dla loteryi na zasilenie fandu- 
siów dla W eteranów Polskich.

Loterya odbędzie się w Krakowie na początku 
marca 1884. Uzbierane łaskawie fanty należy do 
1 lutego 1884 odsyłać pod Adresem „Komitet To
warzystwa Opieki W eteranów 1*831 r. w Krakowie, 
ulica Gołębia 1. 5 na dole".

Dla Polek nie potrzeba zachęty, jeżeli się do Nich 
odzywa w imię Ojczyzny, k tóra jest dłużną pozo
stałych przy życiu bohaterów z pod Grochowa, 
Ostrołęki i t. d. otoczyć swoją opieką i nie dozwo
lić, aby schodząc ze świata, łzą zaszły im oczy, że 
naród o nich zapomniał.

Zapraszam Wielmożną Panią do zawiązania ko
m itetu , który rozdzieli między zaproszone Panie 
i Panów czynności Obierania fantów w śródmieściu 
i po 4 dzielnicach m iasta, i ofiaruję moje usługi 
w tej patryotyoznej pracy.

Do zawiązania komitetu zaproszone zostały obok 
Wielmożnej Pani także Panie:

następują dalsze Nazwiska
i t. d.

Prezydyum M agistratu 
w Stanisławowie dnia 14 grudnia 1883.

D r Ignacy K am iński.
— Komitet wojskowo-cywilny sanitarny 

odbył dnia 17 b. m. i r. pod przewodnictwem P re
zydenta Dra W e i g l a  posiedzenie. Przyjęto na 
niem do wiadomości, że prawie wszystkie desidera
ta, w swoim czasie przez fizykat miejski przedsta
wione, w życie wprowadzono. Bardzo wiele ryn
sztoków naprawiono, cysternę, służącą do wypró
żniania nieczystości kloacznych, wykończono; wy
dobywanie nieczystości z dołów kloacznych odbywa 
się zapomocą pompy pneumatycznej; — zasypano 
w bardzo znacznej przestrzeni łożysko starej Wisły 
na W ielopolu; zmuszono wielu właścicieli domów, 
używających dołów kloacznych*. o ścianach przepu
szczalnych, zbudować nowe, według zasad higieny 
i techn ik i; pogłębiono kanał miejski pod Zamkiem 
tak, że nieczystości kloaczne kanalikiem nowym bę
dą wypływały zawsze pod w odą; zaopatrzono tym 
czasowo na próbę dwa otwory kanałowe w zam
knięcia szczelne, mające zapobiegać wydobywaniu 
się gazów kloacznych na zewnątrz, —  oprócz tego 
przeprowadzono wiele pomniejszych zarządzeń sani
tarnych. Uchwalono upraszać władze wojskowe, ahy 
i ze swej strony przyczyniły się do assanacyi mia
sta. Głównie zwrócono uwagę na potrzebę przero
bienia wylotu kanałowego' wojskowego pod Zam
kiem w sposób zapobiegający wydobywaniu się ga
zów kanałowych, a nawet samych nieczystości kloa
cznych na brzeg Wisły. Uznano konieczną potrzebę 
odprowadzenia wody, obfitej w kwas siarko-wodo- 
wy, płynącej bezustannie ze studni artezyjskiej, wy
wierconej w podworcu koszar Franciszka Józefa, do 
najbliższego kanału miejskiego, i niewpuszczania jej 
w otwarty rynsztok płynący ulicą Rajską i przez 
Czarną Wieś. Wreszcie przedstawiono zamierzone 
budowle i wogóle roboty, mające na celu uzdro- 
wotnienie miasta, jakie gmina z własnych fundu
szów w roku przyszłym przedsiębrać zamierza.

—  Ministerstwo handlu przełożyło z powodu 
świąt „Bożego Narodzenia" targ  bydlęcy i niero
gacizny we W iedniu St. Marx, w poniedziałek dnia 
24 grudnia b. r. odbyć się mający — n a  n i e d z i e 
lę,  d. 23 g r u d n i a  b. r. Na stacyach kolei Karo
la Ludwika do tego targu nadane bydło i nieroga
cizna o jeden dzień pierwej naładowane będzie.

—  Ż Uniwersytetu. P. Włodzimierz A i c h -  
mi i l l e r ,  rodem z Huczka,.w Galicyi, otrzymał dziś 
na tutejszym Uniwersytecie stopień D ra praw.

—  Ajenci policyi krakow skiej wnieśli do 
Rady państwa petycyę o podwyższenie pensyj, o 
udzielenie im charakteru urzędników, o'zm ianę na
zwy „W achmannów“ na inną nazwę odpowiedniejszą, 
tudzież o powoływanie dobrze zasłużonych czł®n- 
ków tej instytucyi po upływie pewnej liczhy lat 
służbowych na posady urzędników kancelaryjnych. 
Prośbę tę uzasadniają swem dotychczasowem sta
nowiskiem, upośledzonem bardzo pod względem ma- 
teryalnym , gdyż ajent I  klasy pobiera zaledwie 
35 złr. miesięcznie; upośledzonem także pod wzglę
dem moralnym, gdyż nieoświecona publiczność, nie- 
pojmując, jak  ważnym dla porządku publicznego 
ajent jest czynnikiem, do samej nazwy „Wach- 
m ann“ żywi pewną niechęć i w zgardę, a wreszcie 
uzasadniają petycyę ciężkim i żmudnym swym za
wodem, narażonym na nieprzyjemności i niebezpie
czeństwa, wymagającym wyższego stopnia wykształ
cenia i pewnego zmysłu śledczego, a absorbującym 
czas i ‘h tak dalece, iż ajent nie ma prawie żadnych 
godzin wolnych od zajęć urzędowych.

— Otrzymujemy następujące pismo:
W obec wzmianki zamieszczonej w Nowej Refor

mie o zniewadze, jakiej doznać miałem ze strony 
jednego z moich parafian, podaję do publicznej w ia
domości, że odkąd jestem proboszczem w Biskupi
cach, nie doznałem od nikogo najmniejszej przy
krości. X . Leon Gąsiorowski.

—  D r Kornel Hofman, pisze G az. Lwow., je 
den z najszanowniejszych i najzasłużeńszych oby
wateli miasta, adwokat kraj. i wiceprezes Izby adwo
kackiej , drugi dyrektor galic. Kasy Oszczędności, 
były radny i syndyk miasta Lwowa^ umarł tu  dziś 
rano po długiej chorobie, w 65 roku życia. Jak  za 
życia zmarły odznaczał się gorliwą działalnością 
na każdem polu zadań obywatelskich i należał do 
osobistych przyjaciół mężów tak wybitnych w na
szem społeczeństwie, jak  Minister dr Floryan bar. 
Ziemiałkowski, a mianowicie na polu humanitarnem 
i rozwoju naszych towarzystw wielkie położył za
sługi, tak też i schodząc ze świata pamiętał o in~ 
stytucyach, których orędownikiem był od kilku lat 
dziesiątek. W  testamencie zmarłego, ja k  się dowia
dujemy z poważnego źródła, znajdują się następu
jące legata : 1) Dla zakładu ociemniałych wyzn. 
chrześcijańskiego 2,000 złr. 2) —  Dla szpitala 
SS. Miłosierdzia we Lwowie 1000 złr. 3) Na fun
dusz stypendyjny dla ubogiej młodzieży narodowości 
polskiej, a wyznania rzym. katol., uczącej się w szko
łach górniczych, do rąk Wydziału krajowego, k tó 
ry ma ułożyć statu t fundacyjny, 20,000 złr.

—  Ignacy Kamiński został w Stanisławowie 
w dniu 16 b. m. wybrany burmistrzem przez R a
dę miejską.

—  Order. Cesarz zezwolił Włodzimierzowi Za- 
ł o z i e c k i e m u j ,  lekarzowi praktykującemu w Czer- 
niowcach przyjąć i nosić order rosjyjski św. Anny 
3-ciej klasy.
V  — W  Paryżu zmarł w nocy z 13 na 14 b. m. 
znakomity patryota Ludwik N a b i e l a k ,  — jeden 
z Belwederczyków w nocy 29 listopada 1830. Uro
dzony był w roku 1804.

— Pungolo pisze: Przed paru dniami cesarz

W ilhelm wysłał następujący telegram do króla Hum- 
berta, w którym znajduje się i to zdanie: Mon fi ls  
baisera la m ain de la reine d ’lta lie  et moi j ’en 
serai ja loux .

— W  ArCO po krótkiej słabości i w kwiecie 
wieku, zakończyła życie dnia 15 b. m. księżniczka 
Marya Amalia W i i r t e m b e r s k a ,  córka księcia 
Filipa i księżnej Maryi Teresy Wiirtemberskiej, — 
wnuczka marszałka polnego Arcyksięcia Albrechta.

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Adama Szeląga, za oszustwo; Anto
niego D ybkę, za kradzież rzeczy; Barona Błażeja, 
za sprzeniewierzenie; Antoniego Pankiew icza, po
szukiwanego za kradzież i za opuszczenie żony; Jó 
zefa Markiewicza, za zamiar kradzieży towarów z wy
stawy sklepowej na Stradom iu; Rajmunda Mahra 
i Gustawa Schmidta, za kradzież koca; za pijaństwo 
4 osoby.

P. Bernhaut, kupiec, złożył w policyi nożyk z no
wego srebra, w oprawie kościanej, którego ostrze 
grawirowane, a który chciał mu sprzedać Julian 
Furdzik, utrzymujący, że nożyk ten znaleźć miał 
dzisiaj rano w ulicy Grodzkiej.

Repertonr teatralny.
W e c z w a r t e k  20go: Soboty, po raz trzeci.
W s o b o t ę  22go: Św iat nudów, komedya w 3 

aktach, Paillerona.

Wystaws lueustąjąea Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S n k i e n n i c a e h  otwarta codziennie od god?. 
Hej do 4ej prócz poniodziałkn. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszodnie 30 centów.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franet- 
iszkańsMm otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej d© 2ej bezpłatnie

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

- -  Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so
boty od g. lOej do 12ej

— B. 17 grudnia pochmurno, w południe deszcz, 
w nocy śnieg; termom, od 0 8 doszedł do 3‘5 C. 
Barometr idzie w górę; o g. lo j rano d. 18go star 
ęgo by! 740’6 mil lim , te m . 0 4  C. —  W iatr pół

nocno-zachodni.
— We środę d. 19go grudnia: Suchedn.; Ś. Ne- 

mezyusza m.

Wimiomodei arijj*$$/ezm«s, MtmrwnMr, 
i wsm&wm*

Echo donosi, że p. Kazimierz Z a l e w s k i  prócz 
komedyi Górą n a si, napisał drugą komedyę p. t. 
W ilk  iv owczarni, k tóra będzie przedstawioną na 
scenie warszawskiej.

Loterya gospodarska
przeznaczona na dochód ubogich, a zaopatrująca 
w razie w ygranej gospodarstwo domowe w po
trzebne na Święta w iktuały, odbędzie się d. 
23 b. ni. (w niedzielę) o godzinie 2 
po południu w  ujeżdżalni wojsko
wej. —  Przedm ioty na loteryę przesyłane być 
winny pod adresem  p. Zofii WolodJcowiczowej 
ulica Lubicz Nr. 1 w pałacu dawniej Tir. Mo- 
szeńskich.

Teatr.
„ R ib iń s k i"  komedya w 1 akcie Maryana 

Gawalewicza.
„Telegrafem!" komedya w 3 aktach Fabriciusa.

Z dwóch wymienionych wyżej now ości, przed
stawionych w naszym teatrze  w sobotę i niedzielę, 
na przekór przysłow iu, qu’il fa u t commencer par 
le commencement, wolimy naprzód rozpraw ić się 
z t ą ,  k tóra i na afiszu i na scenie figurowała j a 
ko druga.

T. z. „kom edya" p. Fabriciusa p. t. Telegra- 
em ! —- je s t sobie po prostu fa rsą , i to — jeżeli 

tak  wyrazić się można, farsą nad farsami. Szereg już 
nie k a ry k a tu r, ale dziwolągów komicznych, pchnię
tych swawolnem bez m iary piórem autora w wir 
scen i sytuaeyj najnieprawdopodobniejszych i wzbu
dzających podziw zuchw ałością pomysłów dziwa
cznej i drastycznej werwy, składa się na 3 ak ta  p lą
taniny i gm atwaniny, której treści, gdyby podobień
stwem było ją  schwytać i w formę zwięzłych słów 
u jąć , nie warto byłoby zapraw dę przytaczać, tak  
je s t pustą  i obcą nietylko wszelkiej myśli przewo
dniej , lecz naw et wszelkiemu ładowi myślenia 
chociażby najbardziej rozszalałej głowy. Je s t to 
słow em , jeżeli nie obłędny taniec Derwiszów, 
to jak iś  karnawałowy, rozhukany, napoły nie
przytom ny kankan Arlekinów i Pierrotów . ciągną
cy się przez całe trzy  akty  z hałasem  bezm yśl
nym , którem u jednak  nie można odmówić pewnej 
siły, porywającej za sobą w odmęt bezmyślnego chi
chotu widzów, chociaż ci sprawy sobie zdać nie 
m ogą, czemu się śm ieją z rzeczy, k tóre ściśle 
mówiąc śmiechu nawet nie są warte.

Rzeczywiście a tem sm utn ie j, że je s t pewnego 
rodzaju siła, energia, a naw et oryginalność w tem 
zuchwałem zacięciu autora farsy, który ciskając 
rękaw icę wszelkiem u zdrowemu rozsądkow i, dep
cąc wszelkie, dotychczas mniej więcej szanowane 
przepisy, naigraw ając się z wszelkich względów i 
praw dopodobieństw a, i przyzwoitości, i poczu
cia estetycznego -— rzuca się wraz z działają- 
cemi w sztuce osobami w błazeńskie i cyniczne 
pląsy i w iruje w n ich , w iruje do końca , z wy
trw ałością godną lepszej spraw y i prawdziwie lo- 
jicznym brakiem  wszelkiej zgoła loiki. Ja k  zaś da
lece autor gardzi uświęconemi przepisam i budo
wy sztuk scenicznych, dość wspomnieć, że w d ru 
gim akcie swej farsy popełnia niesłychaną nawet 
w naszych czasach znanych z wyłamywania się z pod 
wszelkich przepisów, herezyę przeciw słynnej tro- 
iatej jedności, bo przedziela scenę na dwie poło
wy prostą ścianą i każe widzom patrzeć na ak- 
cyę, odbywającą się jednocześnie w P aryżu  i 
Lyonie. Je st to już  prawdziwa rozpusta  licencyi.

* Oczywiście, że dla naszych artystów niepospolicie 
trudnem  było zadaniem  ten szalony wytwór rozkieł- 
zauej w bulwarowych orgiach fantazyi p .F abric iusa  
należycie odtworzyći w grę wspólną wcielić. A  jednak 
sum iennie powiedzieć można, że tem u niewdzięcz
nem u zadaniu sprostali artyści w zupełności, grali 
bowiem farsę z "taką werwą, iście karnaw ałow ą, 
iż sam nawet autor b y ł b y — ja k  mniemamy — 
z interpretacyi owej sztuki zupełnie zadowolonym. 
R ozbierać poszczególnej gry naszych artystów nie 
będziemy w tej sztuce, bo z farsą  tą  wyjątkowo 
chcielibyśmy skończyć krótko. W ogóle jed n ak  po

wiemy, że gra wszystkich artystów  przew yższała
0 wiele wartość farsy. Odznaczali się zaś n a j
więcej, starając  się sumiennie i szczerze podjąć
1 uratow ać sz tukę: pp. F ren k e l, Szym ański, Sie
maszko i Arwin, tudzież panny: W ojnowska, Rusz
kowska i Koźmin. Sztuka jednak, pomimo tego, 

upad ła  bezpowrotnie.
Z niewypowiedzianie przyjem nera uczuciem, od 

importowanej, niem iłej fa rsy ,— której pojawienie 
nie się na naszej scenie usprawiedliw ić się mo
że chyba koniecznością dawania coraz to no
wych sztuk i trudnością dogodzenia dziwnie chy- 
m erycznem u w tych czasach gustowi publiczności 
naszej, —  przechodzim y do oryginalnej, polskiej, 
ślicznej kom edyjki p. M aryana Gawalewicza B i- 
biński, k tóra sobotnie i przedwczorajsze przedsta
wienie rozpoczynała.

Je s t lo rzecz prawdziwie ładna, pełna wdzięku 
i świeżości w układzie, pęłna tej zdrowej myśli 
przewodniej, k tóra  utwór drobny rozm iaram i, lek 
ki treścią i nie wyszukany w założeniu, podnosi 
do znaczenia poważniejszej kom edyi salonowej. 
Autor wziął sobie za zadanie udowodnienie pra- 
wdy nie nowej może, lecz wcale oryginalnie x 
wdzięcznie umotywowanej, a wcielonej w pełne 
życia typy i w pełne komicznego ruchu sytuaeye, 
że do szczęścia w pożyciu m ałżeńskiem , do stwo
rzenia takiego ogniska domowego, któreby^ stano
wiło nigdy niew ygasły urok dla m ęża i ojca ro 
dziny, nie dość jest, aby żona była  powabnem  i 
wdzięcznem cackiem , lecz trzeba, by m iała po
ważniejsze zalety wewnętrzne, bo inaczej mąż, 
znużony czczością swych penatów domowych, pój
dzie pokłonić się obcym, chociażby mniej w artym  
i mniej czystej natury  bogom. (

Ową żoną, owem wcieleniem niewieściego wdzię
ku i powabu, lecz zarazem  i lekkości dziecięcej, 
m ającej stanowić je j ujem ną stronę, je s t w k o 
m edyjce p. Gawalewicza pani M arya, m łoda źo- 
neezka pana Rom ana. Pozwolimy sobie zrobić o 
niej nawiasową uwagę autorowi, że uczynił ją 
istotką tak  bardzo m iłą, dubrą i sympatyczną,^ a 
naw et — przy całem  usposobieniu naiwnie-dzi6" 
einnem — tak  spry tną i inteligentną, że w stręt 
p. H ilarego, chociażby tylko chwilowy, do domo
wego ogniska, którego k ap łanką  je s t tak a  dzi
wnie m ilu tka i serdeczna pani M arya, wydaje 
się nam niedość umotywowanym, wydaje się ra 
czej prostym  wynikiem złych popędów pana R o
m ana do birbantki, niż wypływem winy pani Roma- 
nowej,

W rażenie to zresztą może je s t skutkiem  prze- 
wybornej, pełnej wdzięku, naturalności i serdecz
nego ciepła gry pani Sułkowskiej, k tó ra  rolę Ma
ryi na się wzięła. T rudno wyobrazić sobie, aby 
ta  rola, m ogła być lepiej i sym patyczniej przez 
kogokolw iek oddaną, chociaż należy do rodzaju 
ról naiwnych, niebędąeych dotychczas specja lno- 
śeią p. Sułkowskiej. Każdym ruchem , gestem, 
grym asikiem  kapryśnym , każdą intonacyą głosu, 
gdzie należy pieściwą, gdzie należy pociesznie 
gniewną i zadąsaną, — słowem, — całą swoją grą 
od początku do końca pani Sułkow ska chlubnie 
dowiodła, że i do tego rodzaju ról ma zdolność 
niepospolitą.

D oskonale też odegrał rolę zbłąkanego chwi
lowo m ęża pani M aryi p. Solski, Młody ten  a rty 
sta coraz szerszy obejm uje zakres ról i coraz po
prawniej z nich się wywiązuje. R ola R om ana wdzię
czna wprawdzie, ale bardzo trudna, jest praw dzi
wym jego tryumfem. Sceny, k iedy zdradzający 
swą żoneczkę mąż zwierza się przyjacielow i z za
pałem  ze swych ekstraw agancji, k iedy śpiewa 
przy fortepianie w alczyka, podsłuchanego w we
sołej kom panijce nocnej, lub kiedy, ja k  trusia, 
uniew innia się przed swą panią, odegrane były 
przez p. Solskiego w sposób niepozostaw iający nic 
do życzenia. _ .

Są jeszcze w udatnej kom edyjce p. Gawalewi
cza role podrzędne, będące jed n ak  swojego ro 
dzaju typam i charakterystyeznem i. Do nich nale
ży rola ojca M aryi, dobrotliwego staruszka pana 
Sew eryna (p. Stępowski) i ojca Rom ana, pełnego 
wykw intnych i ru jnujących narowów szlacheckich, 
p." P io tra  jp . Podwyszyński). Obie te  role odegra
ne były  ha>dzo gładko i poprawnie, ja k  również 
rola p. H ilarego, k tó ra  dostała się p. Zapałow i- 
czow i, a k tóry , jako  fikcyjny B ibinski, sp iritus  
m ovm s  całej intrygi, był również zupełnie na 
swojem miejscu.

Słowem, tak  kom edyjka p. Gawalewicza, ja k  
również je j pełna staranności i ta len tu  in terpre- 
tacya, wywarły jaknajlepsze w rażenie, k tóre  wi
dzowie manifestowali pełnem i zapału  oklaskam i, 
przeryw ającem i niejednokrotnie grę artystów.

B ib iński, powtórzony przy innej jak ie j sztuce, 
niewątpliw ie zwabi jeszcze nieraz liczne zastępy 
publiczności, k tórej i na dwóch pierwszych przed
staw ieniach nie brakło . L . K.

M onstre-koncert czterech  kapeli wojskowych 
i koncert Tow. muzycznego krakowskiego.

N iełatw a to , a naw et i niekoniecznie przy
jem na rzecz pisać recenzye o koncertach k tóre 
się powiodły. H anslick  podobno zrobił kiedyś spo
strzeżenie , że jeżeli wogóle m uzykę trudno jest 
słowami opisywać, to jeszcze stosunkowo więcej 
słów znajduje się do plastycznego w ytykania b łę 
dów, aniżeli do w yrażania w sposób przekonyw a
jący poch w ał, podziwu, zapału . P rzekonanie to 
leży na najm ętniejszem  nawet dnie sum ienia m u
zycznego wielu sprawozdawców, choć nie każdy 
um iał je  tak  sobie sformułować, ja k  słynny k ry 
tyk  i znawca wićdeński. Cóż dopiero, gdy kom u 
tak , ja k  nam dzisiaj, przyjdzie mówić naraz aż o 
dwóch w cale udatnych produkcyach muzycznych. 
Aby się nie wydać p a rc ja ln y m i, postarajm y się 
koniecznie o wyszukanie stron ujem nych.

T ak  niesłusznie nazwany „M onstre koncert" 
wojskowy z 14 b. m., którem u daleko jeszcze by
ło do m onstrualności, m iał w założeniu swojem 
jedną w ielką w ad ę : oto zdaje się nam nie w arto by
ło tyle zachodu i trudu , aby zgromadziwszy or
kiestrę ze stukilkunastu  muzyków, wyuczyć jeb  
rapsodyi fortepianowej L iszta lub Tańców hisz
pańskich Myszkowskiego, skomponowanych, o ile 
wiemy, na 4  ręce. Takich zbytkownych transkryp
c j i  z fortepianu na orkiestrę nie wolno sobie p o 
zwalać tam , gdzie tak  rzadko można dobrą usły
szeć orkiestrę. W szak dobrych utworów oryginal
nych instrum entalnych nie b rak  jeszcze chw ała 
Bogu, a niewątpliw ie i publiczność wolałaby za
m iast tych eksperym entów usłyszeć n. p. symfonię 
H aydena, M ozarta lub Beethoyena. Stwierdziwszy 
ten  brak , przyznajem y chętnie, że wykonanie wię
kszej części koncertu  pod kierunkiem  na prze
mian pp. Bieckiego, H ocka, B ureseha i Langera 
było bardzo poprawne, że uw ertura do F re is c h u tza  
poszła wzorowo pod każdym  względem, a w s y » -
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fonii włoskiej Mendelsohna znać było wyuczonie 
nader sumienne i pracowite, i zwłaszcza pierwsze 
allegro wybornie wypadło. Szkoda, że dyrygent 
w dalszych częściach nie dosyć liczył się z siła
mi swoich ludzi, a przez tempa trochę za pospie
szne spowodował w wielu miejscach niejasność, 
pewne zamazanie szczegółów. Podniesiemy wresz
cie i solo skrzypcowe, w którem p. Hock odgry
wając ustęp z koncertu Spohra, uwydatnił zalety 
swojego tak cenionego talentu; udowodnił, że je 
szcze zawsze robi postępy pod względem tonu i 
deklamacyi, i huczne wywołał oklaski.

Wczoraj tj. 17 b. m. zgromadził niesłychanie 
liczną publiczność koncert Tow. Muzycznego, — 
w którym w zastępstwie złożonego chorobą dyre
ktora Niedzielskiego, kierował Wł. Żeleński, a 
czynny udział przyjęła p. Janothówna, która great 
'attraction} aką wywiera na Krakowianach, wysoce też 
usprawiedliwiła, zaspokajając wykonaniem kon
certu Beethowenowskiego (Nr. 4 g dur) najwyż
szą miarę wymagań artystycznych. Wszystkie wa
runki co prawda złożyły się szczęśliwie, aby kon
certowi temu, będącemu jedną z najświetniejszych 
kreacyj niedościgłego mistrza, zgotować produkcyę, 
jakiej w Krakowie zbyt często usłyszeć nie mo
żna. Orkiestra krakowska pod energiczną a umie
jętną komendą p. Żeleńskiego wybornie a nawet 
znakomicie umiała prowadzić ten wykwintny dya- 
log z fortepianem, który tyle wymaga pewności 
i subtelności od każdego z grających na najpodrzę- 
dniejszym nawet instrumencie. Fortepian tylko wy
dał się nam miejscami za słabym materyalnie do 
oddania tych potężnych myśli, wśród których nie
co blado, a bardzo niewspółmiernie wyglądała wło
żona przez koncertantkę kadencya utworu Klary 
Schumann.

Nie stała też na wysokości tego numeru pro
gramu, jakkolwiek prześlicznie odegrana, Nowe- 
letta Schumanna, którą p. Janothówna, zniewolo
na niekończącą się manif-stacyą wdzięczności słu
chaczy, złożoną z oklasków, bukietów i wspania
łego wieńca, nad program dodała. W uwerturze 
Tatrzańskiej Żeleńskiego spotkaliśmy dawną i do
brą znajomą w postaci mocno odmienionej, m iej
scami przez nową subtelniejszą instrumentacyę 
uświetnionej niemało, ale miejscami też przero 
bionej może cokolwiek kosztem dawnej prostoty 
i jasności. Nie przeszkadza to, że utwór jako ca
łość robi wrażenie nader sympatyczne i poetycz
ne, odznacza się tak pięknemi motywami, jak  u- 
miejętną i barwną fakturą i jakąś niewypowiedzia
ną, zdrową świeżością nastroju. Wykonaną była 
(z małemi zastrzeżeniami) poprawnie i z wielkiem 
życiem pod dyrekcyą kompozytora. Temi samemi 
zaletami interpretacyi odznaczał się psalm Gou
noda — podczas gdy prolog do Romea i Ju lii  
wypadł nieco słabo i niepewnie w części orkie
strowej. Chóry Tow. muzycznego w obu tych nu
merach, równie jak  w końcowej „Pani Twardow
skiej" trzymały się dobrze i czysto — czego nie
stety nie możemy o wszystkich solistach powie
dzieć.

Na zakończenie niech nam będzie wolno pro
sić, aby to już po raz ostatni „popełniano" tę 
Balladę w Krakowie, k tóra jest jednym z najsłab- 
szoh utworów Moniuszki i której doprawdy już 
słyszeliśmy za wiele.

Stanisław Tomkowicz.

Od Administracyi „Czasu.11
P. Jakielsohn z Aleksandryt na Wołyniu zło

żył na pomnik Mickiewicza l' zlr. 17 cent.

Gtsiodarstwo handai i przemysł
Z m ia n y  w  taryfie  celnej rosyjskiej.

Jak  donoszą z Warszawy do Pol. Curr., świat 
handlowy przygotować się musi na podniesienie 
ceł kilku ważnych artykułów wprowadzanych do 
Rosyi. W tej chwili zajmują się myślą podniesie
nia cła na żelazo. Właściciele hut żelaznych w Ro
syi nalegają o to na rząd od dawna. Rząd zasię
gnął w tej mierze opinii Stowarzyszenia zawią
zanego w Petersburgu w celu podniesienia prze
mysłu i handlu rosyjskii go. Komitet powołany 
z łona wspomnianego Stowarzyszenia do rozwa 
żenią tej sprawy oświadczył się za podniesieniem 
cła o 36 kopiejek w złocie od puda. Z innych 
kół starają się wywrzeć wpływ na zniżenie tej 
pozycyi, ale na podniesienie cła przynajmniej do 
15 kopiejek od puda można być przygotowanym.

Podobne starania odbywają się celem podniesienia 
ceł na cynk, sztaby żelazne, meble, ubiory, farby 
i na preparaty chemiczne.

Jako powód do podniesienia ceł, podają sto
pniowe, ale znaczne wzmaganie się importu po- 
mienionych artykułów i wielu innych

A j r i y i t oiJfy w  i s  nM mrtea*»ss»“ a i s  psiakes-
o d

NADESŁANE.

Uznane zdanie.

(2 4 1 8 )

Allgemeine Wiener medicinische Zeitung dono
si w 25 roczniku w Nrze 12 pod „Pilulae Hel- 
vetiae" aptekarza R. Brandta o pigułkach szwaj
carskich co następuje: „W iększa lub mniejsza 
pochwała jednego, lub drugiego tych środków 
(środków przeczyszczających) zależeć będzie jed 
nak nie tak dalece od skutkowania leczenia, jak 
przeciwnie od działania, mniej lub więcej nie
szkodliwego, lekkiego, zupełnego, pewnego i t. p. 
sposobu, jak  w danym razie działalność kiszek 
będzie wzmocnioną, kiszki będą wypróżnione. 
Jeżeli przytem zachodzi pytanie, jakie zalety wy
kazują pigułki szwajcarskie wobec dotychczas 
znanych środków rozwalniająeych, lub pod jakim 
względem może niektóre ze znanych przepisów 
przewyższają, to możemy stwierdzić z listów pry
watnych (przez nas przejrzanych) więcej niż 
sześćdziesięciu lekarzy z najrozmaitszych okolic 
Austryi, Niemiec i t. d , że pigułki szwajcarskie 
są niezawodnie i bez wszelkich niemiłych innych 
skutków działającym środkiem, t. j. bez oddzia
ływania bólów. Pigułki te wypróżniają wnętrzno
ści i gazy kiszek punktualnie i obficie, a mimo 
to tylko tyle drażnią błonę śluzową kiszek, o ile 
jest niezbędnie potrzebne — prócz tego zaś mo
żna tych pigułek używać przez dłuższy czas bez 
wszelkiej przeszkody w swoim zawodzie. Do na
bycia pudełko po 70 centów w aptekach, w K ra
kowie w aptece pod Barankiem w Redyka.

N A D E S Ł A N E . (2972)

Revista Agustiniana, miesięcznik z grudnia wy
chodzący w Valladolid w Hiszpanii, donosi, że 
nowy konsystorz odbyć się ma przed Bożem N a
rodzeniem. Między członkami, którzy otrzymać 
m ają godność kardynalską, znajdują się: Mgr. 
F e l i ń s k i ,  b. arcybiskup warszawski, który przez 
lat 20 był wygnańcem na Syberyi, a obecnie znaj
duje się w Rzymie; Mgr. S e m b r a t o w i c z ,  
itóry był arcybiskupem we Lwowie i Mgr. Mel- 
chers, arcybiskup koloński. W ymieniają nadto ar
cybiskupów wiedeńskiego i neapolitańskiego, arcy
biskupa francuskiego, oraz arcybiskupa W alencji 
w Hiszpanii, jakoteż czterech członków prelatury 
rzym skiej: Mgra Laurenzi asseSora S. Ofjeium, 
X. Masotti -sekretarza kongregacyi biskupów, X. 
Masella nuncyusza z siedzibą w Lizbonie i X. Gori 
regensa penitencyaryi.

Dniewnik W arszawski po raz drugi w ostatnim 
tygodniu występuje do walki z dziennikarstwem 
polskiem Poznania, Lwowa i Krakowa, w gwał
towny sposób zarzucając ich doniesieniom fałsz i 
złą wiarę. Lubo Czas zaprzeczył pogłoskom, które 
wzbudziły irjytacyę p. Szczebalskiego, nowego re
daktora Dmewnika, gotowiśmy przyjąć spokojną 
polemikę z organem rosyjskim, którego taktyka 
przypomina bajeczkę o “wilku i baranku.

Książęce telegraficzne depesze do browaru z wy
ciągu słodowego ces. i kól. nadwornego dostawcy, 
wynalazcy wyciągu słodowego, Jana Hoffa w W ie
dniu, fabryka: Grabenhof, Bruanerstrasse Nr. 2, 
skład fabryczny i kan to r: Graben, Brannerstrasse 
Nr. 8. W  jakiem znaczeniu stoi Jana Hoffa pi
wo zdrowotne z wyciągu słodowego na królew
skich i książęcych dworach, można sie łatwo do
myśleć z następujących zamówień: „Upraszam o 
szybkie nadesłanie 13 butelek piwa z wyciągu sło
dowego dla Jaśnie Oświeconego księcia Solms- 
Hohensolms-Lich. Helena Miillerowa L ich , d. 2 
września 1883.“ — „Dla książęcego dworu w He- 
chingen należy do godziny 4 oddać na pocztę 
Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego. Wold- 
gemutb. Lowenberg, 14 września.11 — „O szybkie 
nadesłanie Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego uprasza księżniczka Bentheim-Tecklen- 
burg z Rudolstadt, 14 września." — „Proszę po
słać pocztą 25 butelek Hoffa zgęszczonego wy
ciągu słodowego. Baron von Honing 0 ’Caroll.“ — 
„Proszę natychmiast posłać 60 butelek wyborne
go Hoffa piwa słodowego. Zamek Thurn am H art 
4 października 1883. Hrabia Erwin Auersperg." 
— „Dla Jego Excellencyi pana Ludwika hrabię 
go v. P aar, c. k. tajnego radcy, podkomorzego, 
c. k. posła w Rzymie, proszę natychmiast posłać 
100 butelek piwa zdrowotnego." — Jestto rze
czywiście jedyny pożywny, wzmacniający i o 
rzeźwiający napój, który przez przeważną liczbę 
lekarzy uznany został jako najwyborniejszy śro
dek pożywczo -leczniczy, co poświadcza bardzo 
wielkie mnóstwo podziękowań z różnych stron 
świata.

N A D E S Ł A N E .

Suknie łykowe * surowegn jedwa
biu (ca łe  jed w ab n e) O złr. 30 et za g-o- 
tową suknię  tudzież cięższe gatunki rozsyła  
przy zakupnie najmniej dwóch sukien z op łatą  cła 
do domu skład fabryczny jedw abi Gt. Ilenne- 
berg- (k róle , nadw orny dostaw ca) w Zuricliu. —  
Próbki odw rotnie. -— L isty kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (242-1 -4 )

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W iednia dnia 17 bm.:
(F) Ti Belgradu donoszą o interesującej de- 

monstracyi tamecznego reprezentanta rosyjskiego 
Persianiego. Miał on bowiem zwołać swych przy
jaciół w Belgradzie i oświadczyć im w dłuższej 
przemowie, że Rosya obecnie przywiązuje wielką 
wagę do utrzymania politycznego pokoju na pół 
wyspie bałkańskim. Prosił więc swych przyjaciół,

aby wstrzymali się od wynurzania swych uczuć 
względem Rosyi w sposób, —- któryby Rośyę, a 
względnie reprezentanta jej mógł skompromitować. 
Dodał wreszcie, iż nie żąda, aby przyjaciele Ro
syi w Serbii wypierali się swych sym patyj, ale 
aby w objawach swych uczuć byli umiarkowani. 
Zdaje się, że Persiani otrzymał od rządu swego 
instrukcye w tym duchu. W  sferach dobrze po
informowanych zapewniają, że i inni reprezentanci 
Rośyi w państewkach bałkańskich otrzymali po
dobne instrukcye. Zachodzi tylko kwestya, jak  dłu
go instrukcye te mają obowiązywać?

Telegramy własne „Ciasn.a

Rzym 18 grudnia. (Od naszego specyalnego 
korespondenta). Pomimo zajęcia spowodowanego 
przybyciem następcy tronu niemieckiego, wszystkie 
dzienniki wczorajsze opisują i komentują w wy
razach bardzo sympatycznych audyencyę deputa- 
cyi polskiej, ogłaszając w całości przemowę K ar
dynała Ledóchowskiego, składającego dar w imie 
niu swego narodu — przemowę Tarnowskiego, ró 
wnie jak  allokucyę papieską po łacinie. Zazna
czają obecność pięciu kardynałów, stanowiących 
dwór urzędowy Ojca św., jak  Jacobini, Mertel, 
Sacconi, Chigi i Pecci, oraz obecność kardynała 
Ledóchowskiego w charakterze prymasa, tudzież 
kardynałów Bertoliniego i Howarda, oraz wielu 
biskupów i prałatów, a między nimi arcybiskupa 
Sembratowicza. Po audyencyi udała się deputacya 
naprzód do kardynała prymasa, który jej gorące 
składał podziękowania, mianowicie delegowanym 
włościańskim, następnie do kardynała sekretarza 
stanu.

Wiedeń 18 grudnia. Wiener Ztg donosi, że 
adjunkt w sądzie powiatowym w Brodach Mitscha 
zamianowany został adjunktem w sądzie lwów 
skim, a adjunkt Grabowieński w Kossowie i ad 
junkt Sokołowski w Zborowie, zamianowani zo 
stali adjunktami w Stanisławowie; adjunkci Mikła 
szewski w Rawie i Heldenburg w Łopatynie, za
mianowani zostali adjunktami sądowymi we Lwo
wie. Adjunkt sądowy bez oznaczonego miejsca 
służby, Jaryna, zamianowany został adjunktem są 
dowym w Łopatynie. Dziennik ten donosi dalej, 
iż następujący auskultanci zamianowani zostali ad
junktami sądowymi: Rylski adjunktem sądu po
wiatowego w Wiśniowczyku, Mayer adjunktem 
sądu pow. w Rawie, Bazylewicz w Grzymałowie, 
Wolański w Zborowie, Roszkiewicz w Kossowie, 
Loebenstein w Brodach, Warywoda w Borszczo- 
wie, Lekczyński w Lisku, Mandybur w Birczy, a 
wreszcie Curkowski, Szydłowski i hr. Dzieduszy- 
cki adjunktami sądowymi bez oznaczonego miej
sca służby.

Petersburg- 18 grudnia. Do artykułu pół- 
urzędowego W arszaw. Dnewnika o polityce ro
syjskiej przywięzują dzienniki rosyjskie znacze
nie programu rządowego. Nowoje Wremia  nazy
wa artykuł ten umiarkowanym, pokojowym i o- 
pierającym się na uznaniu języka polskiego z od- 
powiedniem stanowiskiem języka rosyjskiego, ja 
ko rządowego.

Co się tyczy uwagi tego artykułu o zapewnie
niu pokoju z Niemcami na koszt Polski, zaznacza 
Nowoje W rem ia, że polityczne połączenie się 
z Rosyą jest dla Polaków bez wątpienia korzy
stniejsze, niż połączenie pewnej części Polski 
z Prusami. Rząd nie nabierze dotąd dostateczne

go przekonania, czy na polityczne usposobienie 
Polaków liczyć może, dopóki nie będą zaprowa
dzone ziemstwa i wybieralni sędziowie.

Telegramy biura koresp.
v

Wiedeń 18 grudnia. Z Izby wyższej. Stoso
wnie do zawiadomienia Izby, powołani zostali do 
Izby panów : hr. Oswald Thun i ks. Thurn-Taxis. 
Książę Jerzy Lobkowie zamianowany został dzie
dzicznym członkiem Izby panów.

Przedłożenia w sprawie indemnizacyi, w spra
wie kontyngensu rekrutów, tudzież w sprawie są
dów wyjątkowych w Dalmacyi, zostały stanowczo 
przyjęte.

Do trybunału stanu wybrany został W i e r z 
b i c k i .

Taaffe oświadcza, iż Izba odroczoną zostaje do 
d. 22 stycznia.

Wiedeń 18 grudnia. Wiener Ztg donosi, że 
ks. Jerzy Lobkowie zamianowany został dziedzi
cznym członkiem Izby panów.

Zagrzeb 17 grudnia. W  sejmie podziękowali 
deputowani Pogranicza za przyjęcie, zastrzegli so
bie jednak, iż zażądają wyjaśnień co do spraw, 
załatwionych w sejmie bez ich udziału.

W przemowie podziękował ban za przyjęcie; 
oświadczył, że rozumie zadanie swe pełne odpo
wiedzialności; przyrzekł, iż stdfcać się będzie o 
poszanowanie zagwarantowanych praw, tudzież o 
ścisłe wykonywanie ustaw, przyrzekł także, iż 
zwróci główną uwagę na administraeyę i sądowni
ctwo, i prosił sejmu o poparcie. Wojnowiez pro
ponuje, aby komisya, składająca się z jedynastu 
członków, postawiła stosowne wnioski, iżby w przy
szłości konstytucya nie mogła być zniesioną przez 
którego z ministrów węgierskich.

Z a g r z e b  18 grudnia. W odpowiedzi na prze
mówienie deputacyi Pogranicza, którą ban przyj
mował przed południem , oświadczył "tenże, iż u- 
względniać będzie zawsze historyczny rozwój i 
lokalne interesa Pogranicza, i przyrzekł, iż zamy
śla zwiedzić wkrótce Pogranicze.

Rzym 17 grudnia. (Otrzymana w nocy). Na
stępca tronu niemieckiegó przybył tu po południu. 
Na dworcu kolejowym, gdzie mimo deszczu zgro 
mądziły się tłumy ludności, przyjmowali następcę 
tronu kró l, następca tronu włoskiego, ks. Aosta, 
ministrowie, przewodniczący Izb i inni dostojnicy. 
Następca tronu niemieckiego i król włoski uści
skali się cztery razy wśród entuzyastycznych o- 
krzyków ludności Podobnie uściskał się serde 
cznie następca tronu niemieckiego z następcą tro
nu włoskiego i ks Aostą. Dla bezpieczeństwa po
przedzała przez całą drogę osobna lokomotywa 
pociąg, w którym jechał następca tronu. Z dwor
ca kolejowego wyruszył następca tronu wraz z kró
lem i książętami w otwartych powozach przez 
wspaniale przyozdobione ulice do Kwirynału. Po 
bokach i za pojazdami dworskiemi jechał korpus 
gwardyi kirasyerów. Przed dworcem kolejowym 
stały szeregi kaw aleryi; na ulicach tworzyły woj
ska szpaler. — Podczas przejazdu wznosiły tłumy 
ludu entuzyastyczne okrzyki. W  Kwirynale powi
tała  następcę tronu gw ardya, a orkiestry wojsko 
we zagrały niemiecki hymn ludowy. — Królowa 

towarzystwie swego dworu oczekiwała przyby

z
nem

w
cia następcy troDU, który ją  pocałował w rękę 
i powitał w imieniu całej rodziny cesarskiej. — 
W skutek radosnych i pełnych zapału okrzyków 
zgromadzonego ludu ukazał się następca tronu 
wraz z rodziną królewską na balkonie Wkrótce 
po przybyciu złożyli sobie następca tronu i król 
włoski wzajemne wizyty. — Wieczór odbyła się 
uczta fam ilijna; na uczcie tej był także ks. 
deński Ludwik Wilhelm, który tu dzisiaj przybył.

R z y m  17 grudnia, Schloezera nie było’ na 
dworcu kolejowym w chwili przybycia następcy 
tronu niemieckiego. Następca tronu niemieckiego 
i rodzina królewska ukazali się trzy razy w o 
knach, aby podziękować ludności, a następnie 
odbyli po mieście przejażdżkę, gdzie ich wszędzie 
z zapałem witano. — Papież został dzisiaj urzę- 
downie zawiadomiony o przybyciu następcy tronu 
niemieckiego. Jutro w południe ma następca tro 
nu złożyć papieżowi prywatną wizytę.

Rzym 18 grudnia. Król i następca tronu nie 
mieckiego byli wieczór na uroczystości, urządzo
nej przez municypalność na K apitolu, na którą 
zaproszono przeszło 1000 osób, a między innemi 
ciało dyplomatyczne, ministrów, senatorów i de
putowanych. Król i następca tronu niemieckiego 
przyglądali się z okien uroczemu oświetleniu F o 
rum i zwiedzili muzeum, gdzie kwartet odegrał 
wyłącznie niemieckie pieśni. Następca tronu wy
raził merowi swe zadowolenie i oświadczył Man 
ciniemu, że wspaniałe i entuzyastyczne przyjęcie 
nadzwyczajnie go wzruszyło. Następcę tronu nie 
mieckiego i króla witała ludność wszędzie z za 
pałem.

Rzym 18 grudnia. Podług Journal de Rome 
udać się ma Następca tronu niemieckiego, z pa
łacu posła rosyjskiego i w jego powozie do Wa-* 
tykanu. Z W atykanu powrócić ma znowu do pa
łacu posła rosyjskiego, gdzie kardynał Jacobini 
odda mu wizytę. Dziennik ten dodaje, że taką 
względność okazać może Papież tylko ̂ książętom 
protestanckim, nigdy zaś nie okazałby jej panują
cym katolickim.

Dzienniki tutejsze witają serdecznie przybycie 
Następcy tronu niemieckiego.

Rzym 18 grudnia. Następca tronu niemieckie
go udać się ma o godzinie 11 przed południem 
do pałacu ambasadora niemieckiego na śniadanie, 
na które zaproszeni zostali członkowie ambasady 
niemieckiej i poselstwa pruskiego. Następca tro
nu uda się następnie ze Schloezerem w powozie 
josła pruskiego do W atykanu, w celu odwiedze

nia Papieża, który go przyjmie z honorami kró- 
ewskiemi. Następca tronu wyjedzie ztąd we 

czwartek o godz. 11 w nocy, przenocuje w Bol
zano, a w sobotę rano wyruszy w dalszą podróż 
do Berlina.

Bezpośrednio po przybyciu następcy tronu nie
mieckiego do Rzymu, zatelegrafował kroi włoski 
do Cesarza niemieckiego, że następca tronu przy
był szczęśliwie; równocześnie wyraził król^ za
dowolenie, że przyjmuje następcę tronu, jako 
gościa.

Na wielu domach powiewają chorągwie. 
Rzym 18 grudnia. W  Izbie w dyskusyi nad 

budżetem ministerstwa oświaty poruszono kwestyę 
polityczną. Depretis oświadczył, że solidaryzuje 

ministrem oświaty. Przy głosowaniu imien- 
okazało się, że Izba nie jest zdolną do po

wzięcia uchwały. Dziś odbyć się ma ponowne 
głosowanie.

Pary i  18 grudnia. Podług telegramu guber
natora Kochinchiny, stwierdzającego doniesienie 

śmierci króla Anamu, nie uznał francuski mi- 
nister-rezydent w Hue nowego rządu, zerwał z nim 
urzędowe stosunki, ale zawiązał półurzędowe sto
sunki z nowem ministerstwem.

Madryt 18 grudnia. Sagasta wybrany został 
222 głosami na 266 głosujących przewodniczącym 
[zby. Trzech wice-przewodniczących wybrano także 
z partyi Sagasty.

Zofia 18 grudnia. Izba przyjęła^ wniosek rzą
dowy w sprawie zmiany konstytucyi, a mianowi
cie w sprawie ustanowienia Izby pierwszej, skła
dającej się z 45 członków, tudzież Izby deputo
wanych , składającej się ze 100 członków. Izba 
uchwaliła nadto, ahy z konstytucyą tyrnowską od
byto stanowczą próbę, tudzież postanowiła prosić 
księcia, aby komisyi, przeznaczonej do ocenienia 
zmian konstytucyi, nie zwoływał przed trzema
laty. . . . .

Śaigon 18 grudnia. Urzędowe doniesienia 
Hue z dnia 13 b. m. stwierdzają gwałtowną 

śmierć króla Anamu, nie stwierdzają jednak po
głosek o zaburzeniach w Hue. Legacya francuska 
nie jest zagrożoną. Załogi w Thuanan i H ue są 
zaopatrzone w żywność. Courbet wyruszył dnia 
11 b. m. ku Sontay.

BŁalr 18 grudnia. Rada ustawodawcza przy
jęła  wniosek rządu w sprawie odroczenia przed
łożenia budżetu zwyczajnego do końca lutego. 
Utrzymują, że Anglia zawiadomiła rząd egipski, 
iż nie może interweniować w Sudanie, przyrzekła 
jednak starać się o to, aby Porta wysłała wojska 

re do Sudanu przez Suakim.
Mowy Jork 17 grudnia. W czoraj odbył się 

tu meeting robotników, na którym byli także de
legowani francuscy. Przywódzca delegowanych 
francuskich oświadczył, że delegacya ta  reprezen
tuje nietylko Paryż, ale całą Europę. Most, były 
redaktor dziennika Wolność, miał namiętną prze
mowę, którą przyjęto okrzykami: „Niech żyje ko} 
muna! Niech żyje dynam it!“

Kursa. — W i e d e ń  18 grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-20. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 93 85. — Renta srebr. 79-75. 
Renta złota 98 65. — 6%  Renta złota węgierska 

. _  4n/n Renta złota węgierska — —
Losy z r. 1860 — •— . — Akcye Banku Austr.
Weg. 838. Akcye kredyt. 285-20. — Londyn
121-—. — Napoleony 9 60—. — Lombardy . 
Losy roku 1864 — ••—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika — . — Akcye kolei Lwowsko - Czer-
niowieck. —  •—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— •—, _  Obligacye indemn. galicyjs. — . — 
Losy prem. węgiersk. — •— . — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. —- •— . — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — •— . — 6 e/0 Listy zast. hipot. —  . —
6%  Listy zastaw, galie. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. — ■— . —  Akcye kolei' Siedmiogr. — *— . — 
Marki 59-30. — Ruble —*— . —  Dukaty 5"73. — 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — — .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni K io bukowski.

Kurs pieniędzy i papierów pub!
M jrnbA w  18 grudnia 

Stable papierowe rosyjskie za 100 m.
Rubel srebrny obrączkowy ..................... .....
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat ważny ......................................... .....
20-frankówk’a .................................... ..... .
tmperyał ważny .  ...............................
Srebro anstryaekie za 100 z i r . ....................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obUgi 
'«* pożyczka krajowa galicyjska .
4'/j> Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 
Obligacye nidemnizacyjne galicyjskie «
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . B fc
t y  ,» „ „ ,  H e m  t  |
t y  listy e. ist. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 S o  
t y  listy „ bankn hipot. , . [ ^ ^  
t y  listy iltużne galie. zakł. włość. . ) ► g 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. I t y  
t y  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
t y  list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. 'kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli]

bankowe.
po złr. 210 

.  200 
„ 200

U
<3 O.

ga
HM *

- i i
N-N
1 1

Akcye kolejowe 
Akcye kolei Karola Ludwika

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
banku hipot. we Lwowie

„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.
Losy krajowe.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa , . . .

200

płaeą

117 — 
1 54 

68 85 
6 65
8 57
9 82 

100 - -
99 50

118 — 
3 64 

59 60 
5 76 
9 65 
9 93 

100 —

301 — 
89 50 _
89 50 
86 -  
98 25 

101 25 
100 — 

91 — 
100 50 

97 50

102 -■
90 - -

100 25
91 — 
87 -  
99 25

102 50 
102 -  
93 50

101 50 
98 50

98 - 100 —

101 25 102 60

100 — 101 50

102 60 
99 603  
87 50 g

104 — 
100 75:2 

88 75 g

291 -  
167 — 
286 —

293 — 
169 — 
289 —

19 - 20 25 
24 50

W ta r ih m  17 grudnia 
ObUgi długu państwa.

*, Kenta papierowa . . . . .  
P I J  i, „ srebrna . . . . .
4 7* ,  złota .  .....................
4 ‘/A , Losy z roku 1854 po 250 zir.
47. „ * I860 „ 500 „
47, „ , I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50

Losy Oomo-Renten . . .
ObUgi indemnizacyfuK.

Gśepkie , , . . . 10% podst
Bukowińskie . . . .  ,  „
Galicyjskie . . - »
Morawskie . . .
Niższo-austryackie „
Wyźs zo-austryackie . .
S z lą s k io ..........................
Styryjskie . • • • ■ •  j»
Siedmiogrodzkie . . .  r/.
Wegierskie
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . ,
6?ś Renta węgierska złota . . . .  
4V»V « » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnkn . 120 złr
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ anstryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat,-Ba.) 600 „
U n ionbank ............................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . . 100 „

Akcye kolei.
A lbrechta .....................  200 złr. bęz^
Altold-Fiume. . . .  200 „ t y

płacą żądają płacą płae® żądają
Donsu -Dampfsoh. - Ges. 525 złr. t y 555 557 Siifeiety Lin«-Budweig . 200 *łr. t y ----------- —• —

Elżbiety . . . . . 210 224 25 224 50 „  ' Em. 1870. . . m 0  9 ----------- -----------

79 20 79 35 Linz-Budweis . . . 200 » » 198 75 199 - - „ 1872, 200 » »
----------- -----------

79 70 79 85 Salzburg-Tyrol . . 200 » » 188 75 189 25 „ Salzb. Tyr. 1870 200 »  l»
----------- ----------

58 60 98 76 Ferdynanda Nordbahn loeo 2540 2545 Eperies. Earn. weg. ezęśó 300 n » —  — — —
122 27 122 75 Franciszka Józefa . 200 202 25 202 75 * erdyn.-Nordb. m. kon. „ „ • 104 50 105 25
135 — 135 4C Gal. Karola Ludwika 210 n » 291 — 290 25 „ „ wal. austr. . • n 100 50 101 50
141 75 142 - Koszycko-Oderberg . 200 »  » 145 - 145 50 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6# 107 — 107 50
167 20 167 70 Lwowsko-Czem.Jassy 200 n f t 168 76 169 25 „ poż. 14 milion. 1882 105 25 105 50
166 76 167 25 Nordwest austr. . . 200 n ft 184 25 184 7.1 „ poż. 1872 r, . . 100 złr. 5* 104 - 104 30
40 41 „ „ Lit. B 200 195 — 196 50 Frano. Józefa Em. 1867. 200 n » 102 70 103 J.0

R u d o lfa ..................... 200 7> * 174 50 175 - „ E n. 1873. 
Gal.-Karol.-Lud. I E m ..

200 ft ft 192 70 103 10
Siedmiogrodzka I . 200 « w 70 25 170 76 300 R * 98 50 9-f 75

106 50 — _ Staatz-Eisenb. Gesell 200 n « 312 — 312 25 II „ 1871 800 V <» — — -
99 — — _ Siidbahn (Lombardy) 200 « ft 139 30 139 60 . „ TH „ 1872 300 ft *• — — —
99 25 99 75 Theisbahn (Cisańska) 200 r » 249 75 250 25 Koszycko-Oderb. . . . 300 f t W »8 20 98 50

104 - 105 — Węg. gal. Łupkowska 200 ft 1 160 75 161 2 ’ Łwow.-Czer. I Em. 1865 800 „ 4 V - * 95 75 36 25
105 — 106 — „ Nord-Ost . . . 200 >» ft 149 25 149 75 H „ 1867 300 ,  t y 100 4) 1J0 60
104 50 __  __ „ Westb. Stuhlw. 200 ft ft 165 75 166 - HI „  1868 300 ft T 96 96 25
110 — __ ^ IV .  1872 300 ft « 94 75 95 —
104 - 105 — Listy  zastawne. Nordwestb. austr. . .  , 200 ft n 1,02 10 102 40
99 50 100 - - t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat ------- ____ „ Lit. B. . 200 ft *■ 102 20 102 50

100 25 loo 5 •/. Boden Credit allg. złotem płatne 119 25 119 75 „ „ Era.1874 200 ft n - — -

99 25 99 75 5% . papier 33 lat 104 50 _ _ Rudolfa ..................... 300 ft r* ióO 2 , 100 45
139 50 140 - 6*/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 r ft 100 — 100 25
120 45 120 61 7*/. Listy dłużne „ • « 20 lat 103 - __  _ „ Em. 1872 . . . 300 ft » 100 - 100 25
97 — 97 26 6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 102 - - 102 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 ft pi 120 75 121 24

złote 36 lat ______ _ __ Siedmiogrodzkiej I . . 200 »t ft 92 70 93 - -
4'/j Gal. Tow. Kred. ziemsk. 90 - 90 50 Staatseiseńbahn . . . 500 fr. 3ft 182 — 182 50

107 5 ' 107 75 5'/. Gal. Tow. Kred. ziemsk. 98 50 98 90 Siiddahn (Lombardy) 500 fr. 3ft 138 - 138 25
—  _ _ __  _ 6% „ ,  „

5*/, „  Bank Hipot.
„ nowe 37 lat 98 50 93 90 ft « 200 złr. 5* 120 75 121 25

■214 50 215 _ wow, . r* 101 70 102 36 Theissb.-Gesell..................
200

ft ft 102 — 1- 2 50
2-3 40 283 70 6*/. „ „ Włość. n  • • .  » ICO 50 101 25 Weg. gal. Łupków. . . ft n 94 75 95 —

282 75 283 25 5 • / ,  Bank austr. weg. (National.) wal. a. 101 10 101 80 „  ■ „  HEm. 200 ft ft 93 60 94 -

206 — 207 - 5 • /„  Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 100 — 101 - „  Nordost . . . . 300 ft ft 91 91 40
846 — 855 — i> \  V .  Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat __  __ __ ____ „  „  złotem .  . 200 ft ft 116 7o i i7  t o ;

—  __ __  __ 5V *L . .  Bcden Kredit-Institut.  . 101 - 102 25 „ Westbahn . . . . 200 ft f t 96 25 96 75’
837 — 
107 25

839 —
1(7 50 Priorytety kolei. Em. 1874 200

f j / 1  ? 1 ł

ft ft 96 - 96 75

147 -25 147 75 Albrechta. . . . . . 300 złr. 5*/. 96 60 97 -
104 5o 105 - Alfold-Fiume . . . . 200 ft V 97 75 98 25 t y  Tonan Reguł. . . .  . złr. 100 115 40 115 90

.  Em. 1874 200 ft ft 97 40 97 70 Piemiowe Wiedeńskie . , „ 100 124 75 125 -
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6% 107 — 107 50 B Węgierskie • • 100 

fr. 400 
złr. 100

112 75 113 25

169 75 170 25
E lż b ie ty .....................

„ Em. 1862 .
. 100 
. 300

b 4%%
» ft ft _... __

t y  Tureckie 
Kredytowe . . , .

* * 19 60 
173 —

19 90 
173 50

ffiary . . . . . . . .  sir. 48
47, Donau-DampfBch. . . .  105
Insbmoku. . . . . . .  o 80
Keglewicha , . : . • > 10VS
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofnar (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y ................................... „ 42
R u d o lta .....................................  10 7 a
S a lin a ..................................... ..... 48
Salzburgskie....................  „ 20
8t. Genois . . . . „ 42
Stanisławowskie . . . e 20
47,'/, Tryesteńpkie . . „ 105 
47, „ . - 5 0
Waldsteina 21
W i n r i i s c h g r a t z a 21

Waluty.
Dukaty w ażnt-.........................   , . .
20 fr a n k ó w k i..........................................
imperyaly rosy jsk ie .......................... .....
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł o t e ......................... . •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  17 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57. Listy zast, Tow. kred. ziem.
4%
5*/,
6 '/,
37.
57.
67.

„ 37-letnie, 
„ „ Banku hip. gal. . ,
„ „ „ włość, galie. ,

Obligi indemn gal. 5% podat, , 
„ pożyczki krajowej . ,

W » m » w »  17 grudnia.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne.....................

kupon

pteej
37 75 

109 75
21 —  

17 ĆO 
19 —
38 —
35 50 
19 75 
52 50 
23 — 
48 50 
23 —

126 — 
65 60 
-27 —
36 75

5 73 
9 60 
9 90 

12 C8 
10 93 
59 35 

116 —

888  -  

98 25 
89 50
98 25 

101 45 
100 —

99 r -  
101 50

.■ub. j kop.

38 25 
110 25 
21 50 
18 50
10 to
40 -
36 50 
20 25 
53 50
23 50 
49 25
24 — 

127 -
66 50 
27 60
37 25

5 75 
9 61 
9 92 

12 11 
10 95 
59 45 

117 25

292 -
99 25 
90 50 
99 25 

102 45
101 50 
100 - -

102 50

rub.jkop

100 40

88 40 
16



Obrazki Świętych
jak  zawsze n a j t a n i e j  i w  n a j w l ę -  

k * z y m  w y b o r z e  
w  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE.

Próbki na żądanie. (2738-11-20)

P f f  n  n n  z dobrego domu, znająca Bif dobrze na 
s c u m a  krawieczyznie damskiej oraz gospo
darstwie wiejskiem, życzy sobie objąć każdego 
czasu obowiązek w zacnym demu obywatelskim 
w Galicyi lub Królestwie. A dres: Ł. K. w ,  
poste restante K r a b ó w .  (3032-1-3)

E h O V O I L
kawaler w sile wieku, posiadający kilkunasto-le- 
tni§ praktykę z postępowych gospodarstw , mo- 
g^,cy się wykazać dobremi świadectwami, poszu 
■tuje odpowiedniej posady na procenta lub za sta
łem wynaugrodzeniem, od Nowego ro k u .— Oferty pod lit. "W . R .  jjfp, r ,  post. rest. I* riic l« - 
uib via Jarosław. (3026-1 S'

OZAiś i  Środy 19 Grudnia ilS Ś .

P O
C D
O O
3 <

c /S

w in o
z najlepszych winnic, białe i czer
wone, węgierskie i austryackie oraz 
wszelkie gatunki win zagranicznych

na butelki i beczki
poleca po bardzo um iarkow anych  
cenach Dom handlowy i właściciel 
winnic szlachetnych w Szegih przy 
Tokaju,

II. Frltseli
(3011-1-3) w  Krakowie.

Restauracya w Hotelu Victoria
(kuchnia francuzka)

przyjmuje wszelkie zamówienia w za
kres kuchenny wchodzące, tak na 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 
kolacye, wesela i t. p. po nader przy
stępnych cenach. Gralantyny i pasz
tety zimne 1 ko od złr. 2 50 (na żąda
nie wysyła się na prowincyę odwro
tną pocztą). Również ceny d la carte 
zmienione. Szczycąc się wieloletniem 
zaufaniem Szan. Publiczności, pole
ca się nadal łaskawym względom. 
(3C25-i-io) A .  f l l e i i r l e u x  i  § p .

Zwraca się uwagę
PP. bankierów przed zakupnem l istów  
l i k w i d a c y j n y c h  Nr. 2 7 0 9 9 — 3 9 1 0 4 ,1 
5 2 4 4 6 ,  73717— 7 4 4 2 8 ,  7 9 9 9 5 ,  5 9 7 6 3 ,  
4 4 6 3 6 ,  21127 i list z a s ta w n y  jeden.

__________ _ _ _ _  (3035)

U? Nowy wynalazek!
Z e g a r k i  p e r p e l u a l n e  pa

tentowsne, czyli N f i e c z i l i e  cho
dzące, h e z  p o t r z e b y  n a  k r ę *  
c a n i a  l e l i  k i e d y k o l w i e k ,
złote, srebrne, lub też metalowe, są 
do nabycia w h a n d l u  z e g a r k ó w  
i z e g a r ó w

H.

odznaczające się trwałością i niskiemi ce- 
inami (z wązkiemi końcami) w różnych 
kształtach, oraz reicńenberskle trze
wiki sukienne z flanelą, kaftany my
śliwskie, kaftaniki wełniane, kami
zelki włóczkowe, damskie chustki i 
kamasze, pończochy i skarpet' 
ki wełniane (2563-13-18)

poleca w największym wyborze

M agazyn J. Z a p la ta ls k ie g o
w Krakowie, Rynek , linia A . B. 37.

W  Kostkowicach
w Szlązku austr., poczta i stacya te
legraficzna C i e s z y n ,  ma do sprze
dania dzierżawca Areyks. Albrechta 
9  b n h a f  oryg. rasy Kuhlandzkiej 
14— 18 miesięczn. i 2  j a W w & i  
cielne bardzo piękne. (2954-3-3) 

W iktor Sternickel.

T T T r) r W V Q 7 I 7T W '

KALENDARZKATOLICKf KRAKOWSKI
na rok Pański 1884

z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego kalendarzyka biurkowego |
zpieknemi drzeworytami i r y c i n ą  c h r o i i i o l i l o g r a f o w a i i ą ,

nakładem księgarni katolic. DrWład. fałkowskiego w Krakowie!
Cena egz. 50 c., z przesyłką 70 c.

Porto 2— 3 egi.  wynosi 25  c., 4 — 15 egz. 36  c. (2949-3-)

annumn w n n n
CUKIERNIA WARSZAWSKA

n n n n n r H i a “  krakowskie przedsiębiorstwo „ U U I I U U I  U I d  pogrzebowe
poleca wielki wybór

PF" trumien
metalowych i drewnianych — oraz wszelkich 
przyhorów pogrzebowych. — Skład i za
mówienia przy tflicy N a d  R u d a w ą  pod L. 11.

K. Pękalski.(2944-3 )

ce
5
o-Sgs_<s

03
o

Stajnia. zarodowa
nej krwi, znana w kraju, oraz trzody angiel
skiej Jorkchire w Giebułtowie, posiada do 
sprzedania 3 sztuki pięknych buhai zda
tnych do skoku, popielato - srokatych, nie 
mniej 20 sztuk półroczn. prosiaków. 
Adres: G i e b u ł t ó w ,  poczta K r a k ó w .  
_______________ (2883-3-3)

N ajśw ieższe
papiery listowe, koresponden

cyjne, bilety 
i ozdoby na drzewko

poleca (2830-5-7) 
E dw ard  B o se h a n ,  h a n d e l  papieru

w W iedniu, Stefansp’a tz , Jasom irgott 
strasse Nr. 6.

Szczegółowy spis darmo i opłat.

Na nadchodzące Święta zaopatrzyłem moją cukiernię w wielki wy
bór cukrów do ubierania drzewek, oraz i drzewka już ubierane. — Ciasta 
do herbaty (Herbatniki funt od 80 c. do 1 złr., Petifury złr. 1‘20) dające 
się dłuższy czas przechować. — Ciasta świąteczne, jakoto: Torty fanta
zyjne i zwyczajne w kilkunastu gatunkach; Strucle z makiem, przekła
dane, z masą migdałową i orzechową, z owocami, z konfiturami i na 
sposób warszawski, tak zwane „Strucle W arszaw skiej — Wielki wybór 
konfitur i owoców kandyzowanych. — Dostać także można na funty masy 
migdałowej i orzechowej. — Zamówienia przyjmuję tak w miejscu jak  
i na prowincyę, wykonywując takowe jak  najpunktualniej. — Doznając 
dotąd względów Szanownej Publiczności, ośmielam się i nadal polecić 
łaskawym względom moje wyroby. (3034-1-3)

Z uszanowaniem

i d a m  R o i z k o w i k i ,
CUKIERNIK WARSZAWSKI 

________ w Krakowie, w Rynku głównym  pod Nr. 31.

o
CD

SD

3CD
3*
CD

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

PIERNIKI S A L O N O W E
w paczkach po 40, 30 i 20.

Placek królewski przekładany
1 złr. 50 cent.

| P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent. 1

C a ł u s k ó w  3 0  z a  2 5  c .
W FABRYCE PIERNIKÓW 

K . M O I E C K  I E  G  O
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5
istniejącej od 'przeszło 28 lat. 

____________ (2960-3-5)

li Na Boże Narodzenie!
I rozsyłam pocztą opłatnie z ocleniem i opa- 
I kowaniem  za zaliczką  w 5 ko. paczkach:
pomarańcze najlep. mesyń. 25—40 sz. zł. 1-70 
cytryny „ „ _ 3 0 -5 0  „ „ 1-70

I m andarynki „ chińskie pomarańcze

^  Praktyczne podarunki na „GW IAZDKĘ41 ^
W i na „Nowy Rok44

w nader  obfitym w y b o r z e ,  w  n ad er  e leg a nck iem  w y k onan iu ,  po najtań szych ,  w  
w  s ta ły c h  c e n a ch  fabrycznych, sp rz e d a je  firma: ćfE

jtjfflr. B E T E S  i  i J P Ó Ł K A
^  Sukienn ice  Nr. 13— 14, nap rzec iw  k o śc io ła  N. P. Maryi. &

6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 cent. ^
ićt j  6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od złr. P50 3W?
\M  złr. 2-50 i 3 złr. ’ ^

40—50 sztuk . 2 30

8
DER HEIL.ELISAB

m  6 sztuk białych lnianych chustek do nosa cnt. 80, złr. 1-25, 1-50 2 2-50 W
^  złr. 3 do 4 złr. ’ ’
w  6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami cnt. 90 i złr. 2. tfy

6 sztuk ręczników złr. 1-75, 2’50, 3 i 4 złr.
^  6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. P50, 2-25, 3, 4 i 6 zlr. i&t

i 0*łl WW1 Tl, V* łl n rt rt A V» I—». » I... 1_l. 1_ _ I _ _ * 1 i V V a te/ /. I O
VAV ----—~ p iv v .v u u jo u  c«.v4.c«uia.O£<lvVYVJ UU LII .  I  A O, Ac 1

1 garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4450 
$  Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe, od złr. 9.
^  Koszule dam skie  złr. 1-10, 1-75 i 250. 
w  Koszule  dam skie  w najlepszym gatunku, płócienne złr. 2, 2 50, 3, 4 i 5 złr 

Kaftaniki dam skie  enk 90, złr. 140, 175, 2 i 350.
Majtki dam skie  cnt. 90 i 2 złr. i30 io-i-5)

^  S p ó d n ic e  każdej wielkości złr. 1-75, 2450, 3-50 i  5 złr.
W  Koszule męzkie  z najlepszego sziffonu złr. 1-40, 1-75, 2, 2-50 i  275

Koszule męzkie  z dobrego płótna złr. 3, 3-50 i 5 złr.
Kalesony m ę ik ie  zlr. 1-25 i 150.

I v f v  Wielki wybór koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 2 do 14 łat
^  ’/o tuzina sk a rp e te k  m ęzkich złr. 1-50, 2, 3 i 6 złr.

m

i

ar
i

m

winogrona stołoice Malaga najl. oryg.
skrzynia netto 2% ko. . . . „ 2-80 

rodzynki sułtańskie  najl. bez pestek
netto 43/4 ko.......................................„ 3 50

rodzynki elemó najl. z pest. b. duże „ 2-85 
daktyle „ sułtańskie netto

4 '/ j  k o . .............................................  3 15
skrzyneczki na prezenta  bar. gustów, 

z wybornemi owocami południowemi 
giardinetto netto 4 ‘/a ko. . . „ 6 — 

Sonchong chińska herbata wybór., ko. „ 4-50 
Rum prawdz. Jam aika  w baryłkach 

4 litr. netto, baryłk 8 —
wino M alaja  10 letnie barył. 4 litr. „ 54— 
Madera bardzo ognista „ „ „ „ 5450
wino Muszkatołowe hiszpańsk najl. „ 5-50

Antoni Paparotti
w T ry eśc ie .  V293i-5-6;

^KraraSHSB5KH5aS15asa5ESBfiH5aSH5^.

- Drugie wydanie ■
I

6 I
B
I  Ó. Karola Antoniewicza S. i.
H znacznie p o w i ę k s z o n e  przydaniem 

„Nabożeństwa majowego" —  po raz 
p i e r w s z y  ogłoszonego drukiem — 

wydał (2870-7-10)
X . IG N A C Y P O L K O W S K I  

w Krakowie.
Cena jednego egzemplarza /  z lr., 
za 10 złr. dostaje się 13 egzempl. j=

^ s isa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa sa ^

Dr Alfred Fournier.
Syfilis i Małżeństwo

przełożył z francuzkiego
Dr A. Flsenberg.

C en a  z łr. T 2 0 . (2923-2-)
Nakład

L E S M A N A  I S W I S Z C Z O W S K I E G O
w W arszaw ie ,  M azow iecka  14.

OBRAZKI
r

Świętych
w n a j w i ę k s z y m wyboizC ‘3 «

•3 a. 
&o  g*s-i O
e* o

I najtaniej
w h a n d l u  p o d  f i r m ą

oS

O

Andrzej 8ehultz I Jj
w Krakowie, Rynek L . 32. N  *  

(2934 8-15

Prawdziwe austryackie wino naturalne
Vinum genuinum

z r. 1878, mej własnej uprawy, przesyłam 
iod gwarancyą prawdziwości Przewieleb. 

Duchowieństwu bez „Nachnahme" i poli- 
czam litr włącznie z beczką 28 c. — Moje 
wina naturalne są od wielu Przew. bisku- 
)ich Konsystoriów jako prawdziwe pole- 

ie. — Mniej niż 50 litrów nie przesyłam. 
D. Donat

in Biihm isclikrut (N. Oest.)
I (2956-3-5) via Hohenau.

Pastylki t,e lepsze od wszelkich podobnych wy
robów nie mają w sobie żadnych szhoćli- 
wycli przym tesików  ? * najw iększym

dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobachVjr- 1 ^  tuzina poń czoch  dam skich najlepszy gatunek, białe lub kolorowe złr. 3, w  
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i us t , ' w  4, 5  1 fa z łr.
słabościach dzieci i k o b ie t; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

-J.  — I -
I złr. 4, 5 i 6 złr.

T ;  Męzkie i dam skie  kołnierzyki
cenach fabrycznych.

B A N K  K R A J O W Y
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 

wydaje we Lwowie

S S f G N A T T  K A S O W E

z a t k a l i

mankiety w wielkim wyborze, po najtańszych 4°|o-we płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
7*7 cenach fabrycznych. » i J J4 „  0| ^  m t . - i
W  6 sztuk deserowych serwet płóciennych adamaszkowych cnt. 70, złr. 1-20 1-50. W H *  '2 ' ° " W e  P l a t n e  W  1 4  d l i i  p o  W y p o w i e d z e n i u ,'vAy 7omAn75rtnIn  1  1_( • • , i . .  ̂ I li i ,—̂ _

pizy ulicy Grodzkiej pod Nr. 71, 
pod Zamkiem.

Przyjmuje się też w zamian uży
wane zegarki wszelkiej konstrukcyi 
pod przystępnemi warunkami.

Zamówienia z prowincyi wykony- 
wuje się rychło i sumiennie. 3003-1-3)

NAJLEPSZE POLSKIE 
karty do grania

poleca
pierwsza austr gacko - węgierska 

koncesyonowana 
fabryka kart do grania

Ferd. Piatnik & Sóhne
w Wiedniu,

w gatunku uznanym za najlepszy, naj
piękniej wykonane i po najtańszych ce
nach. CeLnikii wzory na żądanie darmo.

M o w o ś ć  • Harty do grania  
as asaokrąglonemi i w yzłacane- 
m i brzegam i, bardzo łu b iane  
i nader gustow ne. (3009-1-3)

i
i

i
ii ii

P1
i ,
lirrl

niezawodne źródło prawie wszystkich oborób. Z po
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chetuie 
zażywają, Pudełko zawierające 15 pigu
łek  kosztuje 15 cnt.,  zwój zawierający 8 pude
łek , zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr.  
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
A t i t r Z O Y P i i i p  t  Każde pudełko, na któ- 

ł , , , e  * tern niema mojej firmy 
, , A p o t l i e l i e  z i im  h e i l l g e n  L e o p o l d ^
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, j e s t  
f a ł s z o w a n e ,  ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2553-7 15)

Trzeba dobrze uwa
żać, aby nie otrzy

m ać kiepskiego nieu
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem.

Główny skład w W i ed n i u :  Apteka 
„zum hi. Leopold** F. NEUSTE1N, I., Eeke 
der P l a n k e n -  u. S p i e g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
W iszniewskiego i Sobie; ąjskiego.

g Podarunki na gwiazdkę i  
§ i Nowy rok. »s
Bj S c h a r f a  n a ś l a d o w a n e  
a _ _ d y a m e n i y

L j  i n a ś la d o w a n e  kolor, klejnoty i per ły ,

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się natychmiast.
Dokładny adres:

M. B e y e r  1 § p ó ł k a  w  K r a k o w i e ,
Sukiennice  Nr. 1 3 - 1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

P R A W D Z I W E
1  ISr p e r s k i e  k o k i e r e e  ^
litll każdej w ie lkośc i,  |f ||
M  w p r o s t  d o w o ż o n e ,
III dla salonów, jadalń i na pokrycia do garniturów, |1

111 s4 P° tanich cenach u mnie do nabycia. (3030-1-4) IIAII

III M ° i s e  B e l t a r  I ^ i a e 9 i
W turecki hurtownik w  Bielsku. ||f||

WYSPRZEDAŹ ŁYŻEW
Halifax i wszelkich najnowszych systemów z a | 
bezcen, w głównym składzie broni — j . j  
B e m n i e r  w H r a k u w i e .  [2922-5-6]

Zdolnych ajentów
dla sprzedaży losów na

^ c z ę ś c i o w e  s p ł a t y ^
wedle nowej ustawy, stosownie do której 
wszelkie na częściowe spłaty | 
sprzedane papiery musza sie 
znajdować z a w s z e  w kasiej 
sprzedającego, przyjmuje (2953-4-5) [

kantor wymiany
H. FUCHSA w Budapeszcie,

Dorotheagasse 9.

Czcionkami Drukami „Czasu,*

oprawne w prawdziwe złoto i snbro  
przewyższają nawet prawdziwe dya- 
menty pod względem ognia i  połysku!

Najdostojniejsze osoby orzekły te dya- 
menty jako  cudowne, z: awcy nziali je ja  
ko jedyne w świesie a przeszło sto naj
wybitniejszych dzienników krajowych i za
granicznych omówiło je  w bardzo pochle
bny sposób.
Odznaczone 18 pierwszemi złotemi 

i srebrnemi medalami: 
kolczyki , pierścionki , guzik i , 
szpilki i t, cl. od 6  złr. do 38 złr. 
przedstawiają wartość 100—800 złr.; wiel
k i wybór wspaniałych klejnotów ja k : oz
doby, riv iere, ozdoby na g ło w ę , 
naram iennik i, m ed a lion y , p ier
ścien ie  p ra łack ie , krzjże i t. d. od 
25 do 180 złr.

Wszs-lkie klejnoty, prawdziwe lub  
niepraw dziw e, wykonane będą trwale 
i tamo wedle rysunku i z do łączen iem  
naśladow anych kolorow ych k o
sztownych kam ien i i p e r e ł. Zamó
wienia za dołączeniem należytości lub za 
zaliczką. (2976-2 5)

Złotnik Scharf w Wiedniu,
s k ł a d :  Kolowratring 12.

I 5 * FABRYKjA ZAŁOŻONA W ROKU • | c  y r
< ‘ •b.ihdfK-' r6" ■ oŚK -Ń J

C E S . m .  c l  1 « |  «  K R Ó L.
AUSTRYACCY NIEDERLAHDI.

NADWORNI DOSTAWCY. NADWORNI DOSTAWCY.

K R O L. 
NIEDERLANDI. 

NADWORNI DOSTAWCY.

Ł K N Ł H  U I C k S  B O Ł S
FABRYKA WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W  AMSTERDAMIE.
F I L I E  : w  W I E D N I U .  I., a m  H O F  3

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y O H  L I K I E R Ó W  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E
C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄDANIE O P Ł A T N I E .

■ DLA DOGODNOŚCI S Z A N O W N E J  PUBLICZNOŚCI  URZ ĄDZILIŚMY S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  GALICYI,  W : H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N IA C H  I K A W IA R N IA C H

3 0|o-we płatne w 8  dni po wypowiedzeniu.
L w ó w ,  dnia 30 listopada 1883 r. (291C-2-6)

(Przedruku nie opłaca się).

D l i s s c l d o r f s k a  f a b r y k a
musztardy stołowej i octu owocowego

w Krakowie (Zwierzyniec)
produkuje prawdziwe  i naj doskoual sze  wyżej wymienione arlykuły 

fabrykacyi Diisseldorfskiej po umiarkowanych cenach.
Wyroby tej fabryki otrzymały na wszystkich wystawach przemysło

wych, na które były wysyłane, p o c h l e b n e  o d z n a c z e n i a ,  i mo- 
gły być dotąd tylko po wysokich cenach z zagranicy sprowadzane.

Dokładna i sumienna analiza ze strony ludzi fachowych, a przedewszystkiem pp. lekarzy, 
tych czystych i zdrowych artykułów, je s t dla fabryki bardzo p ożąda ją , gdyż ona może jedynie 
przekonać o niezawodnej i bezsprzeczni j ich d .broci. (2801-7-8)

© o  n a b y c i a  t y l k o  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  
h a n d l a c h  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  i  d e l i k a t e s ó w .

Unikać fałszerstw  wymagać podpis . 15. U B IL Ł iU l.
W szelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności prawdziwego

T A M AR  I NDI EN G R I L L O M ,
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZ W A L NI AJ ĄG Y fc H 

P rzkciw  /.ATW AROZF.INIOM . HEM OROIDOM , UDERZENIOM  DO 
G Ł O W Y , Ż Ó Ł C I. B RAKU A P E T Y T U . N IE S T R A W N O Ś C I. GAS-

t r y c z n y m  c i e r p i e n i o m  ż o ł ą d k a  i  k i s z e k .
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających ja k : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PA R Y Ż U  u P .  G I1 .IL J .0 N , a p t.  — W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

(2716-15-32)

CIĄGNIENIE 2  STYCZNIA 1884. _
Promesy wleci, losów komunał, 

główna wygrana 200,000 złr.
złr. 2'/,, i stempel.

Łosy państwowe dobroczynne
ciągnienie 28 grudnia 1883, (2966 2 2)

główna wygrana złr. 60,000 austr. renty złotej
po z łr . 2, na 10 sztuk 1 los bezpłatnie.

I) F.Weymann & Co.w

P1EEWS5SY I NAJWIĘKSZY
«!©iit M©wiis©wy i wywozowy

m e b l i  ' • b
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po najwięksaoj osęści pochodzących od
® °  *[ t  © j  n  y  c  is p a ń s t w .

Umeblowanie do aalonow, Jadalń, pokoS m ^k lch , badospów, synislń, Boks! aoicbmych 
’ kształtach _  wszystko bardzo trwała robota
z piorwszycn zaKfaogw wystawione po tanich cenach w podpisanym dofóH komSsO" 
rbite uiN .  u- „ Jf? 1 wywoxowyai uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, rranoBskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego 

_  _ urządzenia mieszkań. (2150-25 )
w «  WECHSLER’s  Kom m issions u. Exporlhaus,

d 11 * ©raben Ir. 8 , Elngang Spiegelgasse Sr. 1 .
P rz y jm u je m y  n a  k o m is o w ą  s p r z e d a ż  m e b le  z  d o m ó w  a r y s to k r a ty c z n y c h .

1 a d r e s ,  O a n n lk l d a r m o.

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na czasopismo hu
morystyczne pod tytułem: „ ł t l k e r l k i 44.

1
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński,


